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’&wiązak Chorwatów i Słoweńców z 
Serbam i nie okazał się dotąd sz«zęśli 
w W i d p o z i n d e  do przyjem nego i ko­
rzystnego współżycia potrzeba czegoś 
wńiępej n ;ż wspólnoty rasy  i pokrew ień­
s tw a  lub naw et tożsamości języka. — 
P o trzeb a  znacznie szerszej i głębszej 
w spólnoty kultnridno-psyehicizinej, któ­
re.;] właśnie między trzem a słow iański­
m i narodam i brakuje. W okresie koń­
czącej się wojny światow ej, rozpadania 
się  s ta re j A ustrji i entuzjazm u dla wy­
zw olenia narodowego zlekceważono ten 
b ra k  po obu stronach. Skw ap iwie rzu­
cono się sobie w objęcia na to, aby już 
po  kilku miesiącach odskoczyć od siebie 
z uczuciem obiazy i nieledwie odrazy 
w zajem nej. Odtąd między Cboratam i 
a, Serbam i painuja stosunki bardzo na­
ciągnięte. przybierające od czasu do cza 
s u  charak ter jaw nej wrogości. N iesły­
chana  zbrodnia, popełniona ostatnio w 
rnurach skupczyny, doprowadziła na­
p ięcie tych stosunków do maksimum 
m im o usiłowań um iarkowanych i dalej 
patrzących  czynników po obu stronach, 
a b y  okropne wrażenie masowego mor­
du popełnionego przez posła serbskiego 
na  posłach chorwackich, złagodzić je ­
żeli nie zatrzeć. .______

Co jest przyczyna tego napięcia i tej 
w zajem nej niechęci1? Główna przyczyna 
leży niew ątpliw ie w różnicy tem pera­
m entów i psychiki ku lturalnej Serbów 
i Chorwatów. Serbowie urabiali swój 
charaktei i swój sposób m yślenia w 
prym iływ nych st osunkach tureckiego 
panow ania, a potem w ciężkich, nieje­
dnokrotnie bohaterskich walkach ze­
w nętrznych. Ich udział w wojnie św ia­
towej, exodus Jrróla chorego i resztek 
arm ji z ojczyzny — to praw dziw a epo­
peja. Ale epopeja tw arda, usposabiają­
ca je j bohaterów do równie tw ardego i 
bezwzględnego działania.

K iedy koniec wojny przyniósł Ser­
bom ziszczenie ich m arzenia o wielkiej 
Serbji, kiedy klęska Ko&sowego Poia 

' została całkowicie powetowana i zm ar­

twychwstało nagie s tare  wielkie pań­
stwo serbskie, nam iętny, bezwzględny i 
niezdolny do żadnych kompromisów na­
cjonalizm zawładnął duszami Serbów. 
S tary  Piasicz, który dożył tak 'świetne­
go trium fu  syrojćj polityki, okazał się 
bezsilnym wobec uczuć, które ta po lity ­
ka wywoływała i pielęgnowała. W brew 
lepszej swojej wiedzy starego i do­
świadczonego męża stanu m usiał run 
płynąć z prądem  i prow adzi1'  politykę 
skrajnego cen tra ł izm u i gwałtownej u- 
ii i fika cj i wobec dwóch narodów bra.t- 
rich , które się z S tubją z takim enlu- 
zjaizniem połączyły. T a central istyczna 
polityka nie chciała nic wiedzieć ani 
słyszeć o różn'each, jak ie  między Ser­
bami a Chorwatami i Słoweńcami 
istn ieją , wszelkie zaś dążenia do szano­
wania, tych różnic traktow ała z całą 
nam icdnośuą jako zdradę wobec młodej 
swojej państwowości. To też narzucona 
przez Pasicza nowa konstytucja jugo­
słowiańska w niczem nie uwzględniała 
tych odrębności i różnic lecz konse­
kwentnie rozu-bnła za,sadę skrajnego 
centralizm u białogrodzkiego. i bez­
względnego prym a to serbskiego w no­
wenn wielkiem państw ie.

Oba południowo-słowiańskie katolic­
kie narody, wychodzące z innej ws^ .i- 
noty kulturalno-dziejow ej odczuły ton 
nacjonalizm i centralizm  serbsld bardzo 
boleśnie. Ale gdy; spokojni, potm ni i 
tradycji zbyt silnych walk narodowo­
ściowych nie posiadający s lowieńcy 
przyjęli to nowe jarzm o serbskie z bo­

dem. ale także z cierpliwością, inaczej 
zachowali się Chorwaci. W ' dumnym 
tym i wojowniczym narodzie, który 
przez setki la t wetował o swoje prawo 
do bytu ze wszystkimi do kola, który 
ostatni wiek spędził w ciężkiej i bez­
względnej walce z hegemon ją  węgier­
ska. i zakusami m adjaryzacyjnom i, za­
wrzała krew, zbudził się duch gw ałtow ­
nego oporu, nieledwie buntu! To, co 
starego Iładiez.r oic-a' mimo tylu jogo o- 
sobiistych braków- i błędów uczyniło 
wielkim przyw ódcą chorwackim, było

nie co innego, jak  właśnie ten uuch «- 
pora i buntu  przeciw hegemouij’ serb­
skiej, k tóry  on. reprezentował.

Suprem acja serbska już sama w  sobie 
tliła '••'Chorwatów nieznośna i wyęęfce 
krzywdząca stała  się niem ał niemożliwą 
dla nieb do 'zniesienia, od uhwiłii kiedy 
spostrzegli, że polityka serbeka ma in­
teresy chorwackie stosunkowo tam o do 
sprzedania z.a conę potrzebnego spokoju 
z sąsiadam i, w szczególności z niespo­
kojnymi i pożądliwym i Wiochami, że 
Belgrad jes t bez porównania więcej 
wrażliwy na-losy każdej wsi macedoń­
skiej, zagrożonej przez Bułgarów czy 
Greków niż na losy całych m iast sło­
weńskich czy .chorwackich, zagarn ia­
nych przez Włochów. Ostatecznie jes t 
faktem  n ieza.przeozonym, że podczas 
SdjfrW hląeedomji zwycięska Serbju za­
zdrośnie strzeże każdej piędzi ziemi, 
która uważa za sw oją to na zachodnich 
k resad i Jugosław ii blisko pół m iljona 
słoweńskiej 1 chorwackiej ludności jęczy 
pod niesłychanym  uciskiem faszyzmu 
włoskiego, to całe m iasta takie jak  np. 
Rjoka i zmacania część chorwackich wysp 
daJmatyńakieh znalazły się pod panó- 
wan'em  włoskiem bez .dos.tareczaie sil­
nego sprzeciwu ze strony  Serbów.

Ekspamzja włoska- na wschód wzra­
sta, agresywność ich wobec Jugosław ii 
potęguje silę. Zdawałoby się że w tent 
położeniu proces zrastan ia się członków 
narodowych Jugosław ji powinien ulec 
z n aezn em u p r zy śp i esz en i u . Ty i nczas em 
dzieje się coś w ręcz przeciwnego. Skąd 
■to pochodzi f Oto pochodzi to stąd, że 
Słoweńcy i Chorwaci ltraciii zaufanie 
do rządu centrali,stycznego w Białogro- 
dzie, że napraw dę w chwiili niebezpie­

czeństwa będzie ich bronił bez względu 
na ofiary, a nic będzie ich kosztem szu­
kał nowego jakiegoś kompromisu z nie­
przyjacielem  włoskim. To. podejrzenie i 
tą obawa zatruw a najmocniej jugosło­
wiańską studnię. .Chorwaci i Siowcńc-y 
znosili spokojnie wybryki centralizm u 
biiałogrocizikiego, nn-sprawiedliwą i an 
tykulturałm a politykę podatkową, nie- 
zigośne panowanie nasyłanych z Bia- 
łogrodu adm inistratorów  różnego ro­
dzaju. stojących na znacznie niższym 
stopniu ku ltu ry  niż ludność rnioj-soowa. 
Ale świadomość, że wszystkie te o fiary  
mogą nie zdać się na nic, że w chwili 
niebezpieczeństwa włoskiego mogą oni 
być przez Białogród opuszczeni i pozo­
staw ieni własnemu losowi, sta je  się dla 
nich niemożliwą do zniesienia.
Posłowie chorwaccy nadanno wołają o 

rychle porózumienie z Bulganja, o 
słuszny ko m p ro m is w Macedonji, aby 
wszystkie siły państw a skupić dla o- 
bromy jego zachodnich granic przed za­
borczość a wiórka. W Białogirodziie nie 
slu-chają tych wezwań, lecz okazują za­
wsze gotowość poświęcenia. interesów 
Dalmacji, Chorwacji i aiajn slowjeń- 
sk id ł dla spraw  Mtfęedbłiji i trad y cy j­
nych swoich dążeń w tym kraju.

VI tych warunkach zrodzi! się separa­
tyzm wśród 'n iedaw no złączonych 
wspólną państwowością. Chorwacja i 
wlow«ńcv żądają autonom ji, teraz zaś 
po okropnym i ohydnym mordzie w 
skupczenie podnieśli swoje żądania i 
dom agaią się nr.ji personalnej z P e rh ją . 
Jugoslaw ja weszła w okijte? 'przewlekłe­
go i bard.zo niebezpiecznego kryzysu 
wewnęi rzimgo.

Dyskusja w sprawie wileńskiej
jest niedopuszczalna.

Paryż, 13 lipca (PAT). ,,Temos“ w artykule 
wstępnym oświadcza, iż now e niepowodzenie 
rokowań polsko-litewskich potwierdzają ogólne 
wrażenie, iż zatarg pomiędzy W arszaw ą a 
Kownem długo jeszcze czekać będzie na roz 
wiązanie. Mimo uporczywego obstawania 
Wa.Memarasa, przy uważaniu za sporne osta­
tecznie rozwiązanej kwestii -Wiłna, w szelkie 
dj sknsje 'w tej kw estji są niedopuszczalne,

gdyż Polska n ie może zgodzić się na dysku­
sję nad sprawami, grożącemi uszczerbkiem  
całości jej terytorium.

Nie ulega wątpliwości, że na północy — 
wsjhodn-iej Europy w ytw arza s’ę sytuacja nie­
pokojąca. Wszystkie mocarstw a zainteresowa­
ne ugruntować em pokoju powszechnego, nie 
szczędzą rad i głosów aby L itw a zachow yw a­
ła ,iię um iarkowanie i ostrożnie.

ANTCNI IfTO K I.

. 99 PERŁY"
(Nowela egzotyczna).

Od zakotwiczonego parowca odbiła duza 
łódź i mknęła żwawo w stronę kanału, który 
dawna burza wyrwała w koralowym pierście­
niu wyspy,

— Może on? Może J;m? — wyszeptała Ma­
fra, Machnęła ręką sceptycznie. Czy warto 
się jeszcze łudzić po tylu zawodach. Zaiste 
nie A przecież choć minęło długich piętnaście 
lat, nie zapomniała o ni.m i wierzyła święcie, 
że wróci. Tak przyrzekł na odjezdnem. Więc 
skoro na blęk:cip nieba zamajaczył szary dy­
mek, lub skoro biały żagiel wy kwitł w oddali 
na szafirowem tle morza, śpieszyła n.a szczyt 
niewielkiego wzniesienia, by lepiej do-jrzeć, 
a potem szła do przystani po nowe rozczaro­
wanie bolesne, po nowy zawód i wracała do 
chaty poskarżyć się palmom, Wypłakawszy 
się, rozpamiętywała po raz setny zapewne 
dz eje swe) jedynej miłości...

Znalazła go na brzegu wśród kiikuna^lu 
martwych ciał- On, jeden przy życiu pozostał 
z całej załogi skuneru. który oszalałe tale Pa­
cyfiku rozbiły w drzazgi na koralowych ra­
fach. Twarz miał zalaną krwią, lecz żył Za­
niosła go n.a rękach do swei chały liśćmi po­
krytej, pielęgnowała jak brata, póki n:e wy­
zdrowiał zupełnie. Tylko pozioma blizna po­
została m-u na czole jako pamiątka po stra«z- 
nem uderzeniu masztem, złamanym wichurą.

W owym czasie siatki rzadko odwiedzały 
Yavao. Nie zwiedziamo się jeszcze o. istnieniu

bogatego złoża perłowców w lagunie, .a po ry­
by, banany czy kokosowe włókno nikt się me 
kwapił. Więc Jan zrozumiał natychmiast, że 
przyjdzie mu spędzić długie tygodnie, miesią­
ce, a może lala nawet na atoli u i łatwo się 
pogodził ,z losem. Źle m-u zresztą, nie- było 
w chacie Mafry. Przywiązała się doń jak tyl­
ko czarna kobieta do białego męzczyziny przy­
wiązać się może, obsługiwała go, pieściła, do­
gadzała i żyli z sobą jak najbardziej zgodne 
małżeństwo. ltnzem łatali dach chaty, nadwy­
rężony po każdej burzy, r & rn  rwali bana­
ny, znosili, kokosy, chwytali tuńczyki na  węd­
kę, lub wyruszali do skalistej laguny na po­
łów pereł.

Aż w rok później wielki kuter za.witał dn 
V.avao. Jim szalał z radość Szybko pobiegł 
do przystani Kapitan kutra przystał chętnie 
na zabranie nowego pasażera, który p łaci 
oerla.mi Bo Jim posiadał teraz znaczny rna- 

. ją lek. Pamiętał jednak o tem, że gdyby nie 
| oddana Mafra nie byłby zdobył ani jednej per- 
ly, nie byłby żył od dawna, gdyż ocaliła go 

jdwa razy Raz tam, na wybrzeżu, d r u g i m  ra­
zem rozpruła nożem brzuch rekina, który już, 
;uż zmierzał, w stronę fl eostrożnego' poławia­
cza Więc wrócił do niej i spędzili razem o- 
stalnią, pamiętną noc: — Przyjadę t.u nif‘-; 
bawem do ciebie — szeptał, oszołomiony jej 
'ikacą pieszczotą 0 świcie, kiedy pakował 
swój skromny tobołek, podarowała mu wszysto 
kie perły, jakie posiadała:

— Weź je! — rzekła siłą wstrzymując łka­
nie, — Może! tobie szczęście przyniosą, bo 

: mnie... — urwała i jak szalona wybiegła z <"ha-- 
y. Oparta o pień olbrzymiej palmy spoglą­

dała długo, diugo, dopóki zagiet kułsa nie roz­
płynął się w oddali...

Mafrą uczuła dziwmy niepokój w se.rcu. 
Łódź gn-ana sześcioma wiosłami sunęła szpar­
ko do brzegu. Golem okiom m.ożna j.uż było 
odróżnić .sylwetki poszczególnych osób. \ ięc 
na pierwszych .trzech, ławeczkach siedziało 
parami sześciu majtków. Dwie biało ubrane 
kobiety i jakiś przysadkowały mężczyzna 
obstąpili sternika, wypytując go o coś zapew­
ne!,, ho często wskazywali na atoli. Drugi męż­
czyzna, chudy, wysoki stał w pośrodku. Wy­
niosłą postawą górował nad wszystkimi i pa­
trzył uparcie w kierunku .wzniesienia, na któ­
rym stała chata Mafry. Ręce ndał sicrzyzowa- 
ne ma piersiach, i ten drobny szczegół najbar­
dziej zelektryzował biedną wyspiarkę. To był 
ulubiony gest Jima- Tak zawsze ręce zakładał 
ilekroć szedł w zadumie wrzdluż wybrzeży 
atnlilu, ilekroć się w dał zapatrzył I lylwetka 
tego mężczyzny dziwnie tamtego przypomi­
nała...

Sprzeczne uczucia miotały sercem wyspiar­
ki Na samą myśl, że to może być Jim, czu 
ła, że nogi się pod nią uginają z radosnego 
wzruszenia, lecz z drugiej 'strony chciała, go­
rąco pragnęła nowego zawodu Gdyby ni? była 
taką nędzarką, dałaby dużo zato, żeby lo nie 
był Jim Bo wie'e się zmieniło przez te pię­
tnaście lat i dzisiejsza Maiła to już nie ta sa­
ma smukła, ładna dzieweżyna,'która kochan­
ka gorącem! uściskami żegnała. Oh, nie Ła- 
sa-ma!...

I patrząc ,tępe na zbHża.ja.rą się łódkę snuła 
znów przędziwo swych smutnych wspomnień ...

W rok po odjeździe .Jima. padła ofiarą nie­
bezpiecznego zawodu. Ostre jak brzytwy zęby 
morskiego korsarza ucięły jej lewą stopę. Wy­
ratowano ją cudom Ź paszczy żairłacza i nie 
umarta dzięki znachorowi,ilec^.osiab.enie wy­

wołane wielkim upływem krwi przydjuło ją na 
diugo do barłogu. Opuszczona przez wszyst-j 
sich, samotna, rozpamiętywała d.zieje swej mi­
łości, drżała na myśl, że Jim gdy powróci, 
wzgardzi kaleką i ira.piła się z czego będzie 
żyła, gdy stertą psujących się owoców skończy 
się. Skończyła się rzeczywiście niebawem. — 
Do chaty zaglądua.ł głód.

Pewnego popołudnia drgnęła Mafra i za­
stygła w radosnem oczekiwaniu Gdzieś w po­
bliżu roz,legły się ciężkie ' stąpania To mu­
siał być biały człowiek, gdyż krajowcy nie 
noszą obuwia Drzwi pchnięte silną ręką roz­
warły się na oścież Mafra opadła na -we 
posianie zawiedziona. To nie był Jim. Nad 
nią stał jakiś gruby majtek. Gzy zwabiło go 
mi malownicze położenie odosobnionej chaty, 
otoczonej pierścieniem krzewów bananowych, 
czy przywiódł go jak; niegodziwy krajowiec, 
niewiadomo Dość, że szybko ocenił wspaniałą 
budowę ciała leżącej kobiety i piękno jej świe­
żej, choć zmizernialej twarzyczki Isrzyk nie 
zdał się na nic. Osłabiona raną, wycieńczo­
na głodem wyspiarka łatwo uległa silnemu na- 

| pn.slnikowi. Nazajutrz przyniósł jej rybę. K il­
ka bananów i odtąd odwiedzał ją co dnia, 

[a odjeżdżając, prz-kazał swą ofiarę innym po­
ławiaczom. Chata wśród krzewów banano­
wych widziała wielu gości, nie Mafra starza­
ła się szybko, brzydta, więdła, aż zapadła na 
straszną chorobę. Nogi 'ej stały się jako pnie 
palm, piersi obwisły na brzuch wzdęty niby 
bęben, twarz spuchła straszliwie, a ramiona, 
te krągłe, toczone ramiona, które jak dwa 
gibkie węże oplatały niegdyś ciało Jima, zgru­
biały jak konary i pokryły się ropiącemi wrzo­
dami.

(Ciąg dalszy nas'ąpi).



N O W A  R T& r  O . R M A

Powstaje pytanie, (akie w pływ y mogą po­
pychać W aldem arasa do uporczywego obata- 
w aiua  przy sw oich żądaniach. Dalej „Terno®" 
atwiterdzaj że Jest to po'utvka bez w yjśL a i 
nie może I itw ie przysporzyć najmniejszej ko. 
rzvśei.

Damo WaiWe-maraisowi do zrozum ienia w  Ge­
new ie -  kończy ,,T<m.Ds‘‘ —  ż*j Liga daleką 
jest od tego, żeby mogła tolerować pro irokacje 
z jej strony, narażające pokój Europy na uie- 
bezpieczeństwo.

Nota PoNki 
do Rady U g i Narodów.
Warszawa, 13 Liaca. (PAT) Delegat rządiu Hj'se- 

czypospoliiej przy Lidze Narodów minister Sokal, 
notyfikując w dniu 11 b. m treść dokmaeatów 
dyplomatycznych, wymienionych między Pols:ą i 
Litwą w antu 23 czerwca b. r. i 9 lipca b. r. wrę. 
czyi sekretarzowi generalnemu Ligi Narodów notę 
następującą:

„Mam zaszczyt przy niniejsizem wręczyć W. E. 
odpis noty wystoeoy anej dnia 23 cizerwca 1). r. 
przez p. Sidikauskasa, imieniem rządu litewskie­
go do posia polskiego w Berlinie odpis projektu 
traktatu  zaproponowanego przez rząd litewski rzą­
dów. polskiemu i odpis odpowiedzi wystosowanej 
Z  polecenia rządu polskiego przez posła polskiego 
w Berlinie do p. Sidikauskasa. Byłbym bardzo zo­
bowiązany W. E„ gdybv zechciał on podrć te tek­
sty do wiadomości członków Rady Lisri Narodów.

Rząd polski przy tej okazji z naciskiem stwier­
dza, ż- projekt litewski nsiłnje kwestionować in­
tegralność terytnrjnm polskiego, kwestjonnje decy- 
rla Rady Ligi Narodóy i konferencji amdasado- 
zow, co jesł jednoznaczne z odmową zawarcia z 
Polską traktatu a nieagresji i arbitrażowego, zmie­
rza natom iast do “narzucenia Polsce wyrzeczenia 
się zbrojnej obrony części swych granic i co idzie 
■z* tern do osłabienia Bezpieczeństwa państw, . — 
Stwierdza niemożność ustanowienia miedzi obu 
państwami bezpośredniej komunikacji kolejowej, 
pocztowej i telegraficznej. wvłącza wszelki kon­
takt luinośol pewnej znacznej części terytoriom 
polskiego l litewskiego, żąda wreszcn* wyplaoenla 
odszkodowania przez państwo polskie bez uwzglę­
dnienia jakichkolwiek wzajemnych pieteasyj, któ- 
reby mogły być przedstawione później.

Jest oczywis‘a, że projekt w ten sposób skon- 
et-uowany, nie może stanowi' ża tnej podstawy 
nkfrdć-F przewidzianych w rezolucji Rady Ligi 
Narodów z dnia 10 uradnia 1927 r., a mających na 
celu ustalanie miedzy Pol-ka a Litwą „dobreao po 
rozumienia... od którego zależy pokój". Wobec po­
wyższego rząd polski znalazł się w niemożności 
przyjęcia do wiadomości propozycyi rządu litew­
skiego Propozycje te w samej rzeczy będące dale­
ko od dążenia do ustalenia między Polską a Li­
twą stosunków pokojowych, czego zrealizowania 
rząd litewski dotychczas świadomie odmawiu. ma 
ją prezciwnie na celu utworzenie na przyszłość 
między obn sąjiedmemi państwami barjeiy nie 
do przebycia

Pomimo wszystko jednak rząd polski jest zda- 
cydowany próbować wszystkich dróg, któreby mo­
gły doprowadzić do układów z rządem litewskim.

Właśnie zmierzając do tego cehi. rząd polski 
proponuje rządowil itewskiemu kontynuowanie ro­
kowań nawiazanvch w maron 1928 r, (—) Sokal, 
delegat rządu polskiego".

Meim ja n. Hdóroki w Rydze.
Ryga, 13 lipca (PAT). Przewodniczący pol­

skiej delegacji w Kownie, naczelnik Hołówko, 
w towarzystwie posła Dolskiego w Rydze, Łu­
kaszewicza odwiedził wczoraj ministra spraw 
atag^a-nbcjnych Baiotu»a. z którym mUł dłuż- 
u a  konferencję

„Litwa nie da &i$ sWonli 
do rexwgn?cii * WiHa*
Gdańsk. 13 lipca (PAT). Z Kowna donoszą 

ido pism tutejszych: W litewskich kołach po- 
fetyójjiyęji oceniają i-zanse poajęcia polsko-li- 
tewMuch rokowań bardzo niekorzystnie. Organ 
rządowy „Lietuvos Jłidas" nazywa przrdło- 
żoipv przez Litwinów detegacji polskiej proiefct 
traktatu o nieagresji najdale; posuniętym kom- 
prom isem (7). D ecyzja Rady ambasadorów w 
spraw ie w ileńskiej jest — zdani aro tego djsien* 
pika —  dla L itw y nie obowiązującą. Jeślj Po­
lacy nie sa w stanie zrozumieć — kończy 
dziennik —  iż Litwa nigdy nie dr się skłonić 
do rezygnacji z W ilna, to w  takim razie po­
rozumienie jest niem ożliwe.

Dziennik opozycyjny „Lle(uvos Zinios" o~ 
świadczą, że Polacy chcieli pertraktować z 
Litwą tpliko w sprawie ustalenia obecnego 
status quo.

Delegat Ligi Narnćów na  konterencji 
w Królewca?

Kowno, 13 lipca (AW) W litew skich kolach  
jiządowuch rozw ażany jest projekf zwróceni i 
się do Ligi Narodów, aby wysłała na sierpnio­
w ą konferencję polsko-litewską w  Królewcu  
neutralnego demgata z prawem arbitrażu.

Zaniepokojeni w lidze Narodów 
sprawa polsko-lftewska*
(T elegram  w łasn y  ,.N. Reformy"),

Londyn, 13 lipca. Dyplomatyczny sprawo­
zdawca „Daily Tetegraph" oświadcza, że sfe­
ry  dyplomatyczne, które mają kontakt z Ligą 
Narodów, są zaniepokojone, żu rząd polski za­
żąda od Ligi Naroaów skoro rokowania poi- 
•ko-litew skit zostały zerw ane, by załatw iła  
•pór z L itw ą. Kiedy przed pewnym czasem 
Waldemara® zażądał dyplomatycznej inter­
w ent. Ligi i ao Genewy przybył “am Mar 
szalek Piłsudski, by bronić sprawy polskiej, 
powstało w Genewie w ielk ie zdenerw owanie. 
Tym razem W aidem aras powoduje ponownie 
zdenerw owanie w  Genew?” Rada Ligi może 
spróbuje przekazać sprawę zebraniu plenar­
nemu.

Francja przylał* bez zastrzeżeń 
amerykański pakt przeciw wojnie

(W ła sn e  R ad io  „
Paryż 13 Ijpc*,. Ambasador francuski w 

Waszyngtonie zawiadomił sekretarza stanu 
KeiPoga, że Francja przyjmuje bez zastrzeżeń  
pakt przr iw wojnie. W  W aszyngtonie liczą 
się z rychłem  podpisaniem paktn,

RzgJ iiientfeoM wdraża gotowość 
p o p i s a n i a  paktu

(Telegram  id a s n y  „N. Reformy").
Berlin. 13 Ilpca. Na ńotę amerykańską, w

N o w ej Reformy").

sprawie paktu antywojennego odpowiedział 
rząd niemiecki notą, w której oświadcza, że 
stanowisko rząau Stanów Zjedn. odipow.jada 
zasadniczemu poglądowi niemiecktemiu. Rząd 
niemiecki godzi się na zmiany zawaree w«* 
wstępie do projektu paktu i gotew jesł ao pod- 
yisąnjj paktn w formie obeouie projektowanej.

U -n iłfil! i£& s!i d o  N le u ite r.
( Telegram w łasny

Mcskwa, 13 jiiipeę,. „kfjwjesitja" zamieszcza 
charakterystyczny artykuł w stępny, w  któ­
rym wskazuje zapełnia poronione — adaimtem 
tego dzć'-wnika —  isabLgi N iem iec w  kiem n- 
ku u tw ierdzeni” poIityLi swojbj na Z; ucho­
dzić i brak wiidiaków w uwolnieniu się Nie 
miee od nantępstiw kręjpująieago traktaitu wer- 
isailskwgo. W da łbym  ciągu zachęca „ław ie- 
„i,a" Niem cy do uprawiania polityki w scho- 
Lniej i  kontynuowania przyjaznych stosun­

ków ze Sowietam i, których rozwój otwiera dla 
N iem iec jadyną p“vspeVtywę w  dziedzinie 
ekonomicznej i politycznej, „Nasze usitowa- 
mia rozwiną się w kierunku rozwoju przyja­
źni 'mi'em|ioc(ko-T'0*y'i8(k|ipi i z radoiściją powili? - 
my tęsarpą ter ieincję Po stronie niemieckiej, 
klóna wpłynie pa szybkie praejścuw od lewe* 
tycznych rozważań do praktycznych ceiów“.

Także „Ekonomiiczeskaia %iżń‘‘ oświadcza 
e'ię w tyn»saimym duchu Wiidmozne ze stów 
pra,sv roisyjigkieij, że rząd sow iecki njąl w  swe 
ręce inicjatyw ę nawiąziania nadw yrężonych  
procesem donieckim stosunków rosyjsko 
niem ieckich.

„N. Reformy").

j iowiLiK, hdffiseniew i inni członkowie onozycii 
urżnięci u  nowo no ooriji Hemunisiucznej.

(Telegram  w łasny  ,JV Reformy"),
Moskwa, 13 lipca. Centirailny komitet pahtji 

ikomunistycznoj oglaisza, że członkowie da­
wnej opozycji, którzy już ostatecznie zerwali 
z grupą Trockiego, jaa: Zinowjew, Kamieniew, 
Jowdoohimuw, Laszcwicz i innd, jn o w t zo- 
dali przyjrei do partji. Przy przyjęciu określo­
no ich jako diaiwinyoh członków  parlgi, lecz  
raizniaozian®, że z powodu buniŁawniiczej i ępu- 
izycyjimeo postaiwy w obec rządu byli na d ó I  
roku w ykluczeni. W tein siposob nowo przyję­
ci „towarzysze” oznaczeń. >ą jako członko­
wie Związku II 110111118.

Rawuyocizię-śfwe Trocki ze swojego w ygnan a 
Alma-Ata wysłępuje gwałtównit przeciwko 
przywódco n  dawnej opozycji i w liście do 
sweijego przyjacielia, opublikowanym  w  krą­
żących odbitkach, narw al ich zdrajcami.

Obrady B B W, r . w Krakowie.
.Craków, 13 'iipca. W dniu dzisiejszym w 

saili Rady miejskiej rozpnci/ęły się o godz. 10 
rano obrady kluibu B. B. W. R. ipod przewo- 
dniictwom pir©ze.sa klubu pułk. Sław ka. Na 
zjazd przybyło trzydziesta kilku posłów i se ­
natorów.

Klub Z ach o w au rze ’ Pracs Państwowej 
za rew izja  Hon&tytucli.

Poznań, 13 liipca (A W) W sali „Bazaru'1 w 
Poznapiu odbył-o się zebrariie Kiubu Zacho­
w aw czej Pracy Państw ow ej. Zebranie zageił 
wiceprezes klubu prof. Alfred Ohauowioz. —  
Charakteryzując okres wyborczy i dalsze n»r- 
spetotywy pracy k’iubu, prezes klubu Zygmunt 
Czarnecki przedstawił obecną fytuaeie p»i.- 
łyeaną i w yk azał konieczność uśw iadom ienia  
całego sro łeczeń .iw a  w  kierunku rU -będuo- 
ści zm iany ostrojn i konstytucji na, rej, oraz 
•olidaryzow ania się sfer um iarkowanych z 
frontem politycznym , skupiającym  pod sztan- 
■iarefcm idei państwow ej jak najhejmiejuze or­
ganizacje w kraju, by poprzeć akcję B B W B , 
w kierunku przeprowadzenia niezbędnych dla 
państw a zm ian nstrojowych-

Min. Składkowski Morsczewski 
zasteocairi premiera.

W arszaw a, 13 Lipca (AW) Ustalone zostało 
ostateczne, że pireirnjera Bartla, który wyjeż­
dżą 2C ljpoa na uiri-op zastooować będą kolejno 
TTimisier Skiadkow ski i Moraczewski. Pierwsze 
lt) dmi obowiązków premiera pełnić bedzie mi- 
Twnteir Składkowsąi, a następnie minister Mo­
raczew ski.

„£los PrawdiT o Hasiach 
monarch sHjcznifch w Peisęe.

(T e le fo n e m  od naszego ko responden ta ) .  ,
W artwnws, 13 lipca. Dżislejszy „Glos Praw­

dy" ramteszeza. wstęrmy artykuł p. Stpiczyń- 
skiegc p t. „N ieci żyje monarchja", w któ­
rym p. Stiptezyriski łwiurdsi, że dla przeciętne­
go obywatela -t. z-w. człowieka z ulicy iest zu­
pełnie rzeczą obojętną, czy  na szczycie kon­
strukcji państwow ej slloi król lub prezydent 
Kwestia ta posiada decydujące znacie me tyl­
ko dla fanatyków doktryn.

Omawiając konieczność przebudowy nasze­
go ustroju państwowego p. Rtpiczyński pisze,

że hasło niech żyje m onauhja nie jest samo 
w sobie żadnem rozwiązaniem tego jaijudniu- 
ma.

Na razie pozostaje nam obracać się <w ter­
mach istniejących i szukać taktego ieffi na­
prawienia, by duch demagogii n it  znajdow ał 
w  nich pola dla swego row s.

Niemieccy w u jź s io ^ e  POlItrcjmi 
zaczęli głodówkę.

(Telegram  w ła sn y  ,JV. Reformy"),,
Berlin, 13 lipca. Wczoraj w Scmnenburęu  

roziooczeło 21 w ieżiuów  politycznych m fędzy- 
dzy nje-mi Maks Roejz ostra głodówkę. Także 
24 w ięźniów  politycznych w  Goitśrcwie pod­
dało sie glodowce, która ma być wyrazem 
protestu przeciw -przeciąganiu uchw aienfc u- 
ita w y  amnest>jnej w parlam encie n iem iec­
kim. Demonstracja ts. jes-t bezprzedmiotowa, 
poniewa-ż już dzisiaj przedłożono tę uataflrę 
•pod obrady.

idtrzciisc się (SwOch saifiOioiIOw 
w powidim

(W łasn e  R ad jo  „N ow e) Reformy").

Faryż. 13 liipca. W pobliżu Saint A ig.m n  
zderzyły się podczas Cwirzeń dwi sam oloty  
wojskowe w  puwietrzu i  spadły na ziemię.. Je­
den piiot za ml się na miejsen.

Zagadka zniknięcia LoewensteiniL
(Telegram wl. „ N o w ej  Reformy").

Londyn, 13 Minca. Wczoraj dokonano na  
lotoistou w  Groydian próby z samolotem L*':* 
wens-tiin-a, ozy jesf m ożliw e, by jeden cą*o- 
w ies mógł otworzyć drzwi «amolotn »waj- 
dującago się w locie Dopiero trzem m d/ł- m 
ndalo się r  w ie lsą  trudnrśoia otworzyć dra. -i. 
Naivr,et gwałbovme rzucanie «ę na drzwi mie 
w ystarcza, bv je otworzyć.

Kraków, 13 Liipc-a;.
AKCJE I DOLAR UTRZYMANE

D uś w p-viwiaitnych Diorotiac-h panoiwat uwal 
ryniKU ofekilów do chwili rozpoczęcia oficjrsl- 
rego zebrania nastrój spokojny, przy ora’tu  
większych zleceń, Drobne tranzauccje niiakiiió- 
reni-t tylko paipie-ami po kursach utnzymr,- 
nych. Kursa krztiattowały się w przyhlizenąn 
następująco: Bank Po-iski 175—176, To-h-m
13.5—l i ,  Zieleniewski 132—133 Chybe 75, 
Chodorów 166, Piasecki 16, Cegielski 4-1.5 — 
45 5, Dolairówka 86- 87 (staibicj).

Na r^nku waiyiowym tanaencja utrzyma-1 
nia przy nasbroiu spokojnym i małych obro>- 
tach. W Krakowie dolar got. 8,88 L4—8.88 2 A, 
czękr baruk- 8.90 1;4—8-90 3/4, w W arszaw ę 
dolar 8.87 Z1*— 8-8? ‘-4, czeka « 89 3 '4-8.90 V&, 
■we Lwowie dolar 8.88—a.88 ‘-4, czek’ 8.90—1 
8.90 'Ai w Kaitnwira/ih dolan 8 8829—8.89, cza­
ku 8.&0 P4- -8-90 &!i.  Bank Polski bez zmiany

Zurych, 13 ipca. (PAT) Paryż 20.32W, 
Londyn 25-24^, Nowy Jork 5-19.22 1'4, Bet- 
gjia 72 35, Włochy 2719^4, Hi«nnan}a 85.45, 
Honandja 208.95, Berlin 125 62^4, Wiedeń 
73.2214, Sztokholm 139.05, Oslo 138P7>4, 
Kopenhaigir 13&.72J4, bał ja 3.72/4, Praga 
15.77/4, Warszawa 58.15, Budapeszt 90.51,

0£»!c tra w  i i  M k fn  ita lil “iratowcac
Szciegół; wyratowania grapy Matmgreena.

(Telegram is k ro w y  „N. Reformy"),

Oslo, 13 liipca Ponieważ zaburzenia magne­
tyczne ustały, parowiec ,,Citia di Milan " n*-’ 
wiązał poinownje łączność Iskrową z „Krassi- 
nem ‘ i otrzymał od niego następujące rela­
cje:

Dnia 10 hm. hydrnplam znajdujący się na 
-pokładzie „Krassina , podje,i 4-godż:nny lot 
wywiadowczy. A rarat prowadzi! lotnik Tuce- 
n ó w k i, któremu towarzyszyło 4 ludzi. Tuch- 
nowski oanalazł grupę Mąimgręnną i po usta­
leniu miejsca pobyłu, zamierzał powrócić na 
pokład „Krassma". Jednakże mgła w-temo- 
żkwiła dotarcie do „Krassma” wobec czego 
lotnik w y’ądował jioło L ar Piatem B’zy lądo­
waniu aparat doznał uszko lżen ia , Załogą a-
paratu posiada środki żyw ności na 14 dni. —
Raćjostacja, iznajdująca się w aparacie, a pra­
cując długiem! falami, została 'uruchomiona i 
„Krassin" otrzym ał w iadom ość o m ie.scn po­
bytu grupy dHalmoreena. „Krassin, który znaj­
dował się wówczas w odległość' 12 mil >d
grupy Malmgreena, a 42 mil od grupy V\gli„-
ra, wyru&zył zaraz ku grupie Malmgreena j 
przedarłszy ie wśród ogromny-ol trudności 
przez zw a ły  lodowe, zabrał na pokład dwóch 
pozostałych jeszcze przy życiu  rozbitków.

Następnie „Krassin" skie.owal się ku gra- 
pia Viglieri i usiłuje przedewszyB'tkiam du niej 
dotrzeć, tembard-iej, że Tuchnow-ski prosił, 
aby najpierw ratować tę grupę, on sani bo­
wiem posiada dostateczne zapasy żywności 1 
może poczekać na ratunek.

Moskwa. 13 Lipca. „Krassin" dotarłszy do 
g. jpy  Malmgreana zabrał aa pokład dwóch 
rozbiU uw , olictna M m iano i lotnika Zappla-

go. Trzeci członel tej grupy, Malmgre n, do­
cent uniwersytetu w Lpsali, nie ży ł już od 
m iesiąca.

01>aj rozbitki czuli «ię naogól nie na.jąo-
rze„ byL jednak barazo w yczerpani, gdyż od ratunkowa.

13 dni nie m ieli już żyw ności. Marleno ma 
bdmrożone obie nogi, Zappi cierpi na zgorze­
linę Jest .edinaik nadzieja, że obecnie 00 w yra­
towaniu przyjdą do siebie.

Zwłoki Malmgreena pochowano w lodzlr 
Po z a b ra n iu  rozb itków  „Krassin" ruszył ku 

grupie Viplinri.
W Moskwie zapanowała wielka radość i du­

ma. iż rosyjskiej ekspedycji powiodła się‘akcja

Uratowanie grupy Vigl:eri.
(T elegram  w łasn y  ,,N. Reformy").

Oslo, f 3 liipca (eh) Rosyjski łamacz lodów lii", n ktńrzy po zoua^zeniu „Kra.ssina" dawa,-
Krsissjin" w yratow ał w czora, o godzinie 9 

wieczór grupę Yiglieri.
Statek udaje się obecnie na poszukiwanie 

strzelców  alpejskich, których widzinnu w czo­
raj.

Medjoląn. 13 lipca. Wedle dnpe3z ro s, ,skich 
powiodło się w e czwartek o g. 9 wieczór w y ­
ratować również grupę Yiglieri. W ten spo­
sób w  izyscy czlonkow-e wyprawy „Itałji" zo­
stali w yratow ani po 48 dniach pobytr wśród  
pustyni lodowej, z w yjątkiem  M alm creena, któ­
ry umarł, za.n jm nadeszła pomoc

O wyratoiwianiu grupy Yiglieni duwiadiuie się 
„Corriere' de la Sera." z Moskwy, że rosyjski 
komitet pomocy otrzymał króitką depes.zę, iż 
łamacz lodów „Krassin" ztioiai utorować so­
bie dioęa urzea lód i dotrzeć do rozbitków  
Rozbitku uadaia'.aJi telegraimv z wskazówkami 
do „Citta di Miiano",' skąd wysyłano je do 
,,Kirassiną“. Kiedy statek przybył w pobliże 
rozbitków, w ysadzono ua ląd oddział żołn ie­
rzy sow ieckich, którzy nabrali na  pokład 
w szystk ich  członków  grapy.

W drodze powrotnej „Krassin" zabiar-e je­
szcze yrnpkę trzech ludzi, która znajduje się 
mniej więe«j w  pcbliżu miejsca k -iastrofy  „Ita-

li mu żyw? znaki. Prawdopodobnie jest to ka­
pitan strzelców alpe "kich Sora, który od miej- 
soa katastityfy zdążał w kierunku wyspy Pół­
nocno-wschodniej.

Wyratowana grupa Viglieri sKfa.d? sie Z 
proif. Fehrum ka, telegrafisty Biao:. rannego ma­
szynisty Cecioni oraz poruczników marynarki.

Wiadomość o wyratowaniu grupy Vigliari 
wywołała we Włoszech znaczm? ulgę. Amba­
sador włoski w Moskwie złożył rządowi so­
wieckiemu j komitetowi pomocy w Moskwie 
podziękowanie imieniem rządu włoskiego.

T e ra z grupa T u c lin o ^ s k  ego  
p otrzebuje ratunku.

(Telegram isk ro w y  „N Reformy").
Oslo, 13 lipca Ze Spitzbergu donoszą, że 

lotnik Tuchnowski i towarzysze znajdują się 
na lodzie w odległości uilkn mil Ji-rsliich na  
nólnoc od przylądkt F laten. W ysłali oni depe­
szę iskrową z zaw iadom ieniem  że w szyscy  
są zdrowi i c iu ją  się dobrze Równocześnie 
prosili o ratowanie nrzedew izystkien rozbit­
ków w łoskich, a  douiero później o ztjęcte s.ę  
ich  lo « m .
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Posiedizonie pełnego komitetu O dbudów  W a­
w elu  odbyło się w  dmiu 12 bm, pod przewod­
n ictw em  ministra. .MoraiCZL-wiSk.it;po. Sprawozda­
nie kasowe iza czias od U9. 1927 :r. do 1/7. 
RJB8 r. przedstawia się  nasitępuj.ico: pszosla- 
?ość kasow a na U9. 1927 : w ynosi zł 62.513. 
Z dotacji rządowej w p łynęło  do kasy komitetu 
500.000, zaś w ydano na liczno zakupy a kon­
serw ację dzieł sztuki 55.785 z J . na roboty bu­
dow lane et. 534.469, w obec czego w ynosi pozo­
stałość kasow a na dz.eń  1 lirpca 1928 r. 50.507 
złotych.

R estauracja i odbudowa W aw elu postępo­
w ała w  tem pie stosunkowo dosyć szykkien;. 
Przez czas ubiegły zdołano w yrestaurow ać IG 
sal południowej połaci w schodniego skrzydła, 
które um eblowano sprzętam i bądź to dn.rmwia- 
tnemi- lub przyjętem i w  depozyt, bądź lo za- 
kupionemu

Mn posiedzeniu kom itetu  uchwalano urzą­
dzić st.a  niezbędne tite goszczę, i a p. prezy- 
ilbnta Rzplitej w północno-wschodiiLn naroż­
nika zamku, zachow ując ze w zględu na h is to ­
ry c z n ą  w a r to g  to-j części niezmieniony charak- 
ter kemaat. . .om łtet sprzeciw "! Się prowizjo-1 
rycznoj re s ta u ra c ji k u ch n i k ró lew skich  n a  po- 
tiiie.sacizcnie św ity  pnna p rezy d en ta , natomiast, 
ośw iadczy! się za koniecEJicścią szybkiego prze 
budowania tego budynku na stałą rezydencję.

Akceptowano fownież projekt adaptacji pół- 
iccno-v;schodnieno narożnika zamku, przędło-, 
to n y  przez .loiercwnictayo rnslau rdęji Waiwetu. 
W  m yśl pow yżsżej u ch w a ły  na parterze w 
sk rzyd le  północne,m mit jciić -się będzie admini­
stracja rezyuenop, n a  p ierw szem  p ię trze  mie­
szkanie pana Prezydenta, zaś na drugiem po­
koje przyjęć 

-ogo---------

Ustawa o pracownikach umysłcwych
w c h o d z i  w  ż c i i c i e .

z pomn mm §8® i mi. Brarzesa
w ICrakewIe.

•Talk wczoraj donieśliśm y, rano przybył do 
Krakowa premier prof. Kazim eirz Bartel. Ce­
lem  podróży było zasiągnięoie porady lekar­
skiej. W godzinach południowych Pre.mjer 
zwiedził budujący się oddział uruologiczny 
BZiTitala św. Łazarzu, a popołudniu nową dm- 
pę do Ojcowa i Piasaowej skały, która jest już 
prawie ukoiiczona ,\o w c  w ybudow ana droga 
Łroihiła na p. premjerze jak najlepsze w raże­
nie, droga ta nietylko otw iera Krakowowi do­
stępu do Ojcowa i Pieskowej Skały, ale zara­
zem  staje się nową arterią komunikacyjną, łą­
czącą trzy wrjewództwa: Krakowskie, Kielec­
kie i Śląskie- To też Premjcr w yrazd  uznanie  
Dyrekcji Robót Publiczmych z powod1" tej bu­
dow y.

W ieczorem  odjechał p. premier do L w ó w ,  
skąd w  sobotę wraca do W arszawy,

Min. M orarzew skl w  Krakow ie.
Jak donosiliśm y mm. M araczewski przybył 

w czoraj do Krakowa, \7  czasie ewego pobytu 
tzwiedr.ił pain m inister dw a biura min. robót 
publ. w  Krakowie. W tow arzystw ie wiicemi- 
m stra robót publicznych niż. Górskiego, nacz. 
w ydziału inż. Kudelskiego, dyrektora robot pu­
b licznych  w  Krakowie inż.,,Du4ęlya, o ia z  rad.-.
Ci puin. robót publ. :u ż , P W M lP
m inister do biura kierow nictw a pontiarów ąuia;, 
eta.K rakow a, przy ul. Lubicz 4, celem  -zazna- 
tem ienia się ze stanem  prac pomiarowych W ud 
kiego Krakowa, pozostających pod kierow nic­
tw em  inż 0 , Gedłiczki, ora.z zapoznania się ze

 o§o-

zd jęc iam i acrofalogram ir.etryozinem i m u te h , c e ­
lem ahadatm a o ile te metody dadzą  iię za 
s tasow ać w  p rzyszłośc i do pom iaru  łych pły. 
sza,rów, gdzie w y m ag an a  jest w ie lka  doklad 
-ność p lanów .

N astępnie u d a ł się pan  m in is te r do b iu ra  
Jotooeodezyjnego m in. robót publ. zorganizo­
w anego  i prow adzonego przez prof, lir. P ią t-  
tkiewicza, w  gm achu  In s ty tu tu  GeógralicJznego 
U niw  -Jag. P an  m in is ter og lądną ł 'telegra,m- 
m etryczny  sp rzę t połow y i j i m w y ,  sk ład a ­
jących  się z na jbardzie j now oczesnych  n a rz ę ­
dzi p recyzy jnych , s łużących  do k reś len ia  m ap 
topograficznych n a  podstaw ie ziem skich i lot-1 
nicżMch zdjęć fotograficznych. Są lo: Stereo- 
a.u.tograf szw a jca rsk i W ilda  i p rostow nik  Z eis­
sa, oraz szereg u rząd zeń  pom ocniczy d i foto- 
geodezyjnych.

P a n  m in is te r  m ia ł rów nież sposobność za-

Dnia 23 lipca b. r. wchodzi w  życie za,&a- 
dnńeizej Wtugi ustawa, regulująca, dziedzinę  
stosunków  prawnych nniędizy ' pirairowniilka.mi 
h •praicoirliav.iciaimi, Rirttychcansowe pmstamowiie- 
nłia ustaw  dzielnicow ych w  tej mierze zaw ie­
ra ły  notrrrly ba,rdzD skąpe w skutek czego  
w pw ktyco kierowano się przy tego rodzaju 
urnami eh z w y cizaijem.

Niaczalmy artykuł nowego prawa sław- a 
di uniosła zasadę, iż postanowienia r tnów inay- 
widualnych, regulujące stosunek nrasy mniej 
korzystnie dila pracowni,ikśw um ysłow ych, 
a n iżeli to czyimi nrwe praWo, «ą nieważne, 
& w 'mrpjśce leli obowiązują przepisy noweij 
usi.mWy. Jeśji, h»,irąc przykładowo, w  jaikiomś 
przedisięlóoasł.-w/e wyplaity odihywm/ą słę sta le  
iz jeidtirmiicKiięcMnieim opóźmibniiiem na mocy 
ulowego' mfiwb, praiGiownicy mm fisiowi tej in 
fj|y't.irji żądać mogą katesorycznie wypłat 
za dany mipdąc w końcu teyaż miesiąca 
z prawem do proesntów od dnia zwłoki

Z a  pracowników umvsli>wvch nslawa uwa­
ża: 1) osoby spełn ia jące  ezymmiośoi adniinii- 
isifiracy-jine i rnndizo'rcze. jaiko ió: aa.riządiców
ii ki pinoiwip-iików wiśzellkich pre ?idiśiębiorstw, 
'tecliiiiiiikóiw. koitTfiiTiileiróac; 2) osoiby upraiwiiające 
sźtulk wyiziwmloine jmiailainzp. rzeźbiairz.e'); 
31 airtystyrizny pnrsoinał teaitrów, orki 8'tr, 
staicyj niflidaiwczych radjoiwych; 4) dzwnm,iika.- 
r ź y ;  5) personail lekarsikii, d en ty s ty czn y ; 
6) osoby spe łn ia jące  czynności bimnolwe ii kan- 
ceslairyjne; 7) telefcm-ieitów i telieigrafiiglów; 
8) iainniaceimtów, dirogiisitóiw, kiasreiróiw, a  wire- 
s7joie 9; sprzedaw ców  i ekspedientów  sk.lepo- 
'\\-yb, o ile ukończy li 6 w S  sizikoły śrcdniioj.

Z pod działa nia nowej ustawy są wyłącze­
ni: I) ucizmioiwiie i praikilykamci, 2) osoby za* 

.Lnidiniono, na silatikach rncnskicli i 3) osoby 
zatrudiniiieinc w  urzędach • państw ow ych tiub 
sam orządowych- Urzędnicy państwowi i ko- 

. iniiniyJini są z pod dizia.lainiia nowej usitaiwy w y ­
jęci dla tej prostej przyczyny, iż podlegają o n 1 
specjalnej praigmalyce uirzędndc.zeij, regulują, 
cej ieJi proiwia i Oibciwiiąaki.

Go do czasu trwamia, umowa, może być 
zaw arta: na okre, próbny (m«ximmm 8 m ie­
siące), 2) na okres wykonamu określonej ro­
boty, np do zrobienia pewnej pracy, 3) na 
czas określony np. zastępstw o w  leoie,

poznać  się z -pracam i wykonywanGmi przy a w reszcie 4) na czas nieokreślony. Ta osta-
pom oey ty c h  narzędzi, w  szczególności z o- 
pracowywa-ną, obecnie mapą Tatr polskich 
w podziiałce 1 10.000, oraz z p ro jek tam i, jakie 
w najb liższej p rzyszłośc i m a ją  być w ykonane 
n a  g ran icy  po lsko-rum uńskiej i n a  Polesiu.

W ieczorem  \yy jechał p,. m in is ter do Ojcowa, 
ce lem  z a p o z n a n ia 's ię  ze stan em  budującej się 
szosy  w im  <»>vc

.D ziś o, gpdiz. JóO  ran o  ,p. m ipistcę. w y jechał 
do Porąbki, gdzie zw iedzi zak ład y  'ofwkTryTi- 
kacy jn e  na  Seie. łtew ntci do K rakow a dziiś 
avieczorem. W podróży tow arzyszy  m u d y rek ­
tor okr. d , r o b .  pub l. inż. Dudek.., '

W dniu wczor"jsząnn przybył do Krakowa 
przedstawiciel koncernu hauaowego Blair et 
C-on-p. p. Mana h" y z dwom a sekretarzam i.na  
konferencję z przedstawteiołam i gm iny m. Kra­
kowa. Konleiencja dbyła sie w sali przyjęć 
na I piętrze przy współudziale wicepr. Wiel- 
guss (kitóry w  tym  celu  Drzybył z urlopu), rad­
ców miejskich Tiłlesa, di. G/ossa, dr Rowiń­
skiego i radcy magistratu Medweskiego. Kon­

ferencja trw ała p rztz ca łe  przedpołudnie. Oma­
w iano głów ne w ytyczne pożyczki. Gmina per- IzrenLzowanie.

 ogo-

trrkluje obecnie o p tżyc kę w wysokości od 
4 do 5 miłj. dolarów. /
■ Z akończen ie  pertrak tacy j o pożyczkę na,tra­
fia  jedynie  n a  p rzeszkody w  poslaci braiku 
ap robaty  że s tro n y  rząd u , k ióry  u w aża , iż  o- 
bocna sy tu ac ja  na g iełdach  am erykańsk ie! 
nie jes t ko rzystna  d la  u m ie szczan ia  pożvcizók. 
0  ile sy tu ac ja  u legn ie  zm ian ie , proiokt pożycz­
ki zostanie p rzedłożony sekcjom , a następn ie  
racłzic m iejskiej din za/tw-ici-dzemią, talk, iż w  
październiK.u m o^liw em  jej»l iuż oislatcczne icj

la k  K raków  uczci 700 !«*is kau c-  
nizacji iw . Franciszka z Assyża.

prpoosją koś l (M> Kapucynów o gndz
. runo wolyw a — o godz. 5 poipoł, nieszpory

Je d św iecie  echo 70-letntogo juhileusziu b lo - . R ozpoczęte  p rzed dw om a Ja ty  budnw a^]V  
K oślaw ionej $rnicrci ś w  1 'ranciiszka z A ssy- nosl .11 na Wbite, m iędzy  „srarym  mosteim‘ a

tnia. iwnoiWa w p rak tyce  jeet na jczęstsza . 
Prac.my iik ttmysfniwy, dla tuniikindęoia póżniej- 
w y S h  koinfliik.tćw, może żądąć  o-d p racodaw cy 
pisem nego potiwiicrdizienna żaiwartej um ow y 
o p racę, Ea.wiipiraijąceigo wyisizc,zególnienite feto* 
■triych wiarumków umoiwy.

ohoiyńąizików pracownika aa' czasie (irwa- 
,nTa...umowy pa uwagę .zasługure 1. zw. zakaiz 
I; óhkuircpćii. 'Ząkaiz._ien olznąoza, iż pracowni­
kom'mie w.iłino bez zgóay pracodaia^cy- np. 
kupc;i, pm̂ yimfiizić av|asnego przedsiębiorstwa, 
,n,io avnfno 2111 rów nież diokonyw ańj.ranizaikcyj 
r>a aclaspy lub cudzy rachunek, avc,h-odzący 
w zakres tego przedsiębiorstwa, w ktorem są 
iza.tnidniiemi. Ta klan żula. konkurencyjna., jeśli 
ma. wiązać piw.owmiika naiwct po rozwiązaniu

fitosuniku, może być zaiwiurU ważnie lylko 
z praco,win'i’kiieim pctnololnkn i to na piśmie. 
Witym pikresie s,krępowania pracown ika o,wą. 
kliaiuzulą, po mzwiąEainiu nmoavy, pracoda'WCi 
oboayiąizaey jest wypłacać tytułem rktezikoao- 
wiamiia ccrnajmniej Połnavę wynagrodaeuia, po­
bieranego w okresie pracy.

Domtosłe rówinież są poslomciw;«i i,a nowego 
ipraiwa o należnem pracownikowi umysłowe 
mu wynagrodzeniu. Jeżeli według umowy 
łub zwyczaju na.teży się pracorwniikom graty, 
fiikacjia, jeśli ktoś pracuje w d-anem przedsię- 
tnidtetwiie choćby tinzy nuesiiące, wówczas r-a- 
teży mu się stosunkowa rtęść  gratyfikaefi. 
Tośaimo dotyczy WimlijaiRy.

W yulata w ynagrodzenia pieniężnego po- 
wiityha być dokonywania w gotówce, Praco­
wnik- mierna wię< obowihakiu przyjmować 
wyplaity w tewarize, a także może odmówić 
przyjęciu w ekslu Wypłaita nailo-żnego w ym - 
'grodizoniia odlbyiwać gtę waneia .naijpóiniieó 
w  końcu każdego m iesiaca kalendarzowego. 
0 iJe z winy pracodawcy wwpłaita. jest. opóź- 
iSiichiffi, tenże Wuiniten pracowiniikcwi wypłacać 
t- zw. procenty zwłoki, ^ynn tzącp  2 do proc. 
mierUczme. Tem ostaitni przep-a dąży do sa­
nacji przedsiębiorstw utrzymujących rzesze 
pracowuniików, których pensje „wiszą".

W- Paaie oigłoezen ia upadłości pracodawcy, 
wsze'kie należnośoi orawwiniikóu kcrzysit.aną 
iz pierwszeństwa zaspokjeinia, w m \śl odpo- 
wiedinicti postainowiień ustaw cywiiłnyTh. Do 
obowjązKów prapodaiwcy należy wyaamie n* 
żąda,nie PnainawniLa świadeotiwa co dr czasu 
trwania pracy i rodzaju zatrudnienia praco­
wnika.

Go się tyczy rozwiązać iu umowy o pracę, 
to przy ii-mowiie, na czas nunokreślony zawar­
tej, obowiązuje strony trzym iesięczne wypo­
w iedzenie. Podczas urlopu pracownika, jafte 
choroby, podczas odbywania ówiozeii wojsko- 
wyc-ii i pelniiemif. aborwiiązków la wnuka sądu 
pracy, wypowiedzenie nastąpić nie może. Po 
wyipowiiedzonh' umowy praicoumik winien 
ntffiymać stosowny czas, w celu szukajruia 
uowej posady. W raizie r^zwiiązainia uimow y 
przez śmiierć pracownka, który • w danej in­
stytucji pracował lent 10, rodzinę zrrartego 
przez tegoż za żyt i,a utrzymywanej, praco­
dawca, w inien w ypłacić 3-m iesięczne pobory 
zmarłego. W zakładach pracy, * zatrudniaija- 
c\"ch wyrniienione w\rżej kategorje pracownil- 
ików, może być wpnow-adizon-ir t- zw. reguła- 

lin pracy, czylii urormowanie godzin pracy, 
ite-miinów wr.plaity wma.eńtdlżcniia i t. p. 
rrac-odawcy winni niewypełnienia omówio­
nych wyża' obowiązków, ulegają kerze do 
tysiąca złotych z ewentualną zamianą na 
2 tygodnie aresztu.

Tyle mówią zasadn icze prskanowien-iia no- 
wej ustaiwy. regulującej zagadnienie umoww 
o pracę ••mysłnwą w Polsce. Ustawa, pnwyt- 
eza poanada prz^dmeszystifctem znaczep,:« uhi- 
fiiikacyjne i stamowi nader doniosły *i#ip 
w  rosbudowte naszego ustawodawstwa w dzie­
dzinie prnc.v. K. 1

ża —  już w  b ieżącym  roku  p ray p ad a  n a m  ut z- 
c ić  B iedaczynę z  A ssyża  jako fiwietego —  N ie­
bios m ieszkańca . Oto w  r. 192G d n ia  10 łiipca 
p rz y p a d a  700-tetw ia ro czn ica  kanon izacji św, 
F ran c iszk a . U roczystość ta, k tó ra  jest jakby 
dokończen iem  jub ileu szu  jego śm ierc i, obcho­
d zo n a  bedz.ie u  nag w Polisce w ięcej zacisz- 
n te  —  rekoi-rlkcjnmi —  u rząd zen iem  irid u m n  
przed 4 październ ika  i  wogóle w  cza,sie od 15

dębn ick im , postępuje osln-lmtemi c z a sy  szybko 
nap rzód . Po w ykończen iu  ścinm m acierzy* 
ątych zb u d o w an y ch  z w ielkich^ cioso\yych 
gla7,ów, które u trzy m y w ać  będą. pieirwśze n a j­
cięższe  ęiprzęsln m ostu, przy sto. pi ono do w zn o ­
szen ia  diwu głóiwnyidi [i-Jarów. Obeeiiiu w y sla - 
jnce już ił. m etry nad  poz.oni W isły  fila ry , do­
jąc  -publiczności ki-akowskiej i -podgórskiej n a ­
dzieję, Tyclifego i nie skrępow anego  5-cio gro­

na Uniwensylecie Ja«ifl!lońsk,.m. Po odpram-fenbi 
modłów w kaplicy omen,tar,n«j. laazyl kondukt 
'poeiizebowy, prawa,d,zony przez ks. M. Kuznowi- 
oza i liczne duchowieństwo, na Tnitecee. gdzie 
zloż-no «:zc.zą.t,k„ zmadogo ś. f. prof M. Dziewic- 
kfegta W mminym obrzędzie wpiiezonitowali Uniw. 
Jitąioll rcklor f.nś i profesorowie’ Brzeziński, 
Zakrzewski 1 Kstręicłmr. a Akiwfenije UnTiejętno- 
ścii ilyr, hipoteki, Sn. Wlodzunienz Ba,ran T nzod 
tnim-ną szły delegacje ze szif«in,damami Zw-jąakju 
k!,!ozlp-irżv rok. i przwn yslowej.
• KOMUNIKACJA Z  BABKA Polski Związek Tu- 
r , c,lvcz,ny u-nucl̂ iiin-ie z. dniom 13 b. m. dirugi kurs 
do Ru3>k-i, a Wwncwściie: odfezd z Kmaikow? o g. 
17.30 (ó.8() po południu), odjazd z Rabki, o godiz 
0.30 rano.

PRZEGLĄD KCNI. W dmiiwli nd 14 b, m
du H siemnia «rfbędwip się na tairgowlcy końskiej 
na Zaibl-ociiiu jDiz. X.\J-I) przegląd konn iirodmonych 
w wku 102-f i stara&yidi którym zesla,ąą. W)da,ne
• jlinwody lożomilości". łW gląd odbywać się bę- 
rli/ie mciizii<m,niio o godiz, 8 mino. Właściciele koni 
obiowiipa.ui są przywieść ze sobą diorwody tożsa­
mości kion,i, wydane iim przy poprzednim pnzeglą. 
(lz'ie.

PRZYKRAJA JE SOBIE W DOMU. Izraelowi
Faberowi skira.iiziano zr sklepu maiteriai na sześć 
bluizek riiamslkich,

ZNACZNA KBaEZIEZ D-o miifezkiainiia Michała 
Kopacza pi-zy ul. Wiietopole tft, diokionamo wln- 
ttnwwb. hnuem whumywwrizy padła, giauderoba,, 
waiiiosci 1.21H) zł. Śledztwo w tnlku.

***:) do 4 paźdzłerniką br„ a  to cetem  pogłę- ^ ^ w yin  liaraczcm , uzywouua IV most,, n-a \Vi-
bicni-a ż y c ia  du ch o w eg o 'w  poszczególnych A ro-; śle. Roboln-icy p racu jąc ; j J dow ie, n,i Wiad@m@śd z Hroiu.

U&|3sc!y r. TTreuftjfinia Rspliej.
. Donoszą z B łocka:

W dmiu wczorajszym p. Pr&zydoml ziwiedż-ł 
wsfeystikie tereny, iznaidujące snę ipo praw-ej

, .  ____      „ . v....  ______  Nłcęrnic Wiały, iprzyczcm tow arzyszył m u mi-
rząziku n as tęp u jący m : w  leościde GI0-.1 F rfU i-1TifdstOitwgo..,zoKht[a ą 3 p rd iiia 1dzane'rrarlc\vy: brzSS ; ni-steą- Nieizabylowski. 0  godz. 10.45 przybył P. 
ciiszikanó,W' o godz. 9 w o lyw a ■** o godz. .10 j w is ly . tak , że juruca n lc n sy '1 na nic. znajdzie 1’rez.ydeni do R ypina, (powiitnmy p rzez  p re z łsa

d i w i * a c h “  - T ew  ja robie h ^  c zu w a  Lui,do,wutetwo Im ęjskic są  to  spe-
irjaliśc: w .tej gałęzi. N iestety , pżncć leli u trn- 
dmia b rak  wi.ęksizsj ilc>$ci pomp odciągająjiy fji 
w odę z ocem brow anych  m askam i Żelaznam i

Eiw łaszcz a.
W K rakow ie uroczystość  nbclrodzona będ-żio 

d n ia  15 łif»ca w  n iedzie lę  w e w szystk ich  ko­
śc io łach  Zakonów  św. F ran c iszk a  —  W po-

liilnrńw, W ,na,jbl-ższych jednak  d n iach  pom­
py taikie, jńkoteż i p ierw sze części s/ikieletu

0. T R. p. Chełm-ińsikteffo, klóry pr,zedfta:wił 
m u delegację K ółek rolniczych Następnie ra -

skiegc i ob\~iva-fe!a ziemskiego p. Bc-rczrwskie- 
go srebrnym i bronzowyrn krzyżem zasługę 
Następnie -po zwietrzeniu kllteu miejscowyrh 
instytucyij przemysłowych, jak mleczami pa­
rowej i m łvna elektrycznego, udał się p Pre­
zydent do Banku Spółdzielczego na śniadanie, 
które odbyło się wśród licznych toastów i 
przemówień.

Po śniadaniu nastajpił wvńaizd do im-nych 
miejscowości, mianowicie do Wąpielska, Ikoły* 
a następnie już yv towarzystwie p. min. re­
form rolnych Staniewicza który przybył w 
międzyczasie, wyjechano do Lipna, gdiis p. 
Prezydent Zatrzymał sie pół godziny, w ita­
ny owacyjnie przez burmistrza i radę miej­
ską. To aawieiitz-eniu Chełmnicy i słymhych 0- 
yodów pod Fabianką udał się p. Preizydsnt 
wra-z 1 orszakiem do majątku p. Rutkowskie­
go na obiad.

Dzisiaj po śniadaniu nastąpił wyjazd p. 
Prezydenta, i jego ■fwjty do Włocławka. o?lłnś 
objazdu teirenów na lewym brzegu Wisły.

Lekarze szko ln i rejonowi.
Opieka nad m.łodziwżą szkolną, w  mia®tgch 

posiada wtele docodnwh stron. ł ’rzcaewszyst- 
iciem doe-tnfecźuA liczba lekarzy daje możność 
sprawowania stałego nadzoru lekarskiego w 
szkołach i ochronkach. Gorzej sprawa przed­
stawia się na wsi.

Ministerstwo Ośwa-iy wprowadza jednak w 
tój dz,j“dźiinie pewną inowację organizacyjna. 
Utworzme mają być z początkiem roku szkol­
nego t-aiiowjeka rejonowych lekarzy. Każdy 
r takich lekarzy będzie miał za • obowiązek 
dozorowanie na-d stenem zdrowotnym dzieci 
z kitku wiosek. Codztennie byd-zie w pewnej 
kolejność odv. iedżnć inną wieś, inną szkółkę. 
Wkrótce i/ostanie ustalona, ostatećzfue liczba 

ulożonj zostanie wykaz rejonów, mających 
być obsadzonemu łokarzaim sakolnymi.

— 080---------puma z kazaniem , —  o godz. 5 popoł. y.Hrffd ładnego 011 i-u
M B. Bolesnej". _ W kościele 0 0 . Bernardy- j mu ocicgację Kółek roim czycij. i\astęip,me ra- u r lo p y  MINISTRÓW. Mi.na.Mw poczt i W«-
•nćuc: o  godz. 1 0 ł  poł sum a —  o godz. 4 pop. | GEH. DYWIZJI SW IK M A W  WRÓBLEWSKI, da miejsku powitała p. Prezydenta chichem  i gHlt6*-. p. Bogusław M1Wziń*lci, rorpoc-zyna ur-
nieszipory. W kościele 0 0 .  Reformatów: w  »o- i Q .  K. V w. Kwikowie. irnwórsJ z urlopu j sutą przy avzinns,zącyrh się na cześć p. P r e - : łop wypoczynkowy z dmiwn 13 h. m. Ministra
Ibotę już t-j. 14 bm. nabożeństw o o godz. 0 wic- wyrccz-.uifn,wTO, , objnl urzędwanie 'Wydania okrzykach, .zgromadzonych obyw ateli. zśmłępoiWć bądate w cza,sio nieobeeimści Henryk

'ozorem spow iedź św. W  niedzielę 15 liipcSa o KOMITET OUCJCWIENIA KOŚCIOŁA NA p 0 p r z e ^ ^ a u  u ulic miasta- w śród  szp a tem  Hctem-r,. 4y
godz. 6 i pół ramo urymarja, w  czasie której W ACK ^piteę«r.. życzliwycJi^ o i pMJfcs ro . g(.raży p0,żairnej 1 grających hym n narodow y'
w spólna  kom un ia  św. Tarc, i n au k a  do Ter- , w ™ ' .  P<<-rn»ą,llkm-Y.n. k-tery będzie ovloźony Iork ie«,tr s trażack ich  ‘w y s łu c h a ł p. P rezy d en t 

n  „ „ tu  o „  „„-u  1 , , n/u d Mtki kiorcielmej. Uolkiutcczmc lo można u tenty , ,  A , . , T  r: ’ /  /c ia rzy . 0  godz. 9 w otyw a —  o go,.z, ■ f) 1 'P°‘ ■ klatemł-~rni»i. kościele pirn-Ija-lnym m szy św ., następn ie
u ’ał się n a  ry n ek , gdzie odbyło gję pośw ięra-suima z kazan iem , w czasie  k tórej ch ó r pod 

b a tu tą  p. Wałlek-Wailewis,kiego odśp iew a Mszę 
Sw- o godz. 4  popof. n ieszpory  C k azan iem  i

POGRZEB f  P. MICHAŁA EZIEWIGKIESO.
W Kóu iroaornjsrym odbyt snę pognzpih ś. p. Mi- sztandaru Z okazgi tej uroczystości u d e -   _     _ t ........... .....
chała Dzlewteliioao, lcHora jęźylka a:nsietekiegc , ko row ał p. P,rezydent p. b u rm is trza  E udzanow -1cym am i ” /iś^zy'*z’ w „ lr»«w y' w n-te-

cic-p. ]wozt-nvegrt.
WYCIK7ZKA INCTKUKC7JNA DLA STARO­

STÓW. M&AiMe-nBWtte awaw wewnęlrui' oh orga­
nizuje wycitózkę imstiPiiikcyjną dla słaro^tOw i id- 
slępcAv MłaiystćW Uczeste-fei wycieczki z-,vi»*zą 
szereg pow.i«il-ów, zapo.ana.ma saę z konkret-
nfrirni zagŁdniic..iarm laononząaowemi i aidmlnisira-



Program badan geologicznych w r. 1928
na terenie Polski.

W programie badań terenowych Państwo­
wego Instytutu Geologicznego w Warszawie 
na  r. 1928 zostały, jak zwykle, uwzględnione 
przedc wszystkiern (e obszary Rzeczypospolite], 
które posiadają, doniosłe znaczenie pod wzglę­
dom ekonomie z no-gospodarczym lub pod w zgo­
dę m obrony granic państwa, a więc polskie 
izaglębie węglowe, tereny ropodajne i solono- 
śne w Karpatach, złoża kruszcowe w Polsce 
środkowej i południowo-zachodniej.

Badania w polskiem zagłębiu w ęglowem  sta ­
nowić będą dalszy ciąg ba-dań, wykonanych 
w r. ub. i skupiać się ma]ą w okolicach Gołe- 
nóa, Bukowo, Oświęcim i W odzisław ,

Ogólna dążność w badaniach terenowych  
obsza.ru karpackiego polegać będzie na zwią­
zaniu lepiej już poznanej budowy geologicz­
nej Karpat wschodnich z budową Karpat środ- 
kwyeh i zachodnich, tudzież -na uzyskanie cał­
kowitego 'przekroju geologicznego Karpat środ­
kow ych od Dobromila do Liska i W oli Micho- 
wej.

W Kieleckiem  i Częstochowskiem na obsza­
rze występowania rud żelaznych będą w dal­
szym  ciągu prowadzone badania terenów km - 
szconośnych. Na obszarze Gór Świętokrzyskich
będą prowadzone roboty kartograficzne na od­
cinkach: Klimontów-Pińczów i Staszów, oraz 
— o ile czas pozwoli — na wschód od linji 
Szydłów i Tucżęty.

Na Polesiu w ołyńskiem  będzie nadał przed­
miotem szczegółowych poszukiwań obszar w y­
stępowania skał krystalicznych, przede wszyst- 
kde.m w okolicach Kleeowa. Następnie .będą 
przeprowadzone badania z ló i bazaltow ych w  
Podłnżnem nad Horyniem, a w -związku z 
tern będą gromadzone materjaly, dotyczące ka­
m ieni budow lanych w Polsce. Wreszcie uzu­
pełnione będą zeszłoroczne badania utworów  
kredowych na W ołyniu —  w  Berestowcn i ze­
brane dokładniejsze dane, co do. w ystępow a­
nia fosforytów w okolicach Ludwipola i 0 -  
stroga.

Badania hydrologiczne będą wykonane w 
dorzecza Jasiołdy, w związku z projektem 
osuszenia Polesia. Ponadto będą badane wody 
gruntowe w dorzeczu W ereszycy i Szkła ,w 
Małopolsce Wschodniej.
: Badania grawimetryozne będą kontynuowa­

ne na terenie Kair za  w kierunku północno- 
zachodnim w stosunku do punktów, zbada­
nych w  roku ubiegłym.

Poza temi -badaniami, program- .Instytutu 
obejmuje jeszcze szereg poszukiwań specjal­
nych. geologiczno-górniczych, które mają na 
celu zbaidanie dokładniejsze poszczególnych 
surowców m ineralnych, jak forfory, gliny o- 
gniotrwałe, kam ienie budow lane itp.,- -czego 
'domagają się zarówno władze państwowe,.jak 
i prywatne zrzeszenia przemysłowe

-o§o—

B3Hditta od z-ch latSGh oddalę siesam  wrece pollcll.
Z Warszawy donoszą:
Do gabinetu prokuratora przy sądzie o/krę­

gowym zgłosił się wczoraj były przodownik 
policji Feliks Jarecki, ukrywający się od dwóch 
lat przed policją. Był on jednym ze sapraiwców 
napadu bandyckiego na kantor bankowy przy 
ul. Niecałej w dniu 30 sierpnia 1926 r. Na­
padu tego dokonał wraz ze studentem Żabo- i karę za młodu.

— o§o  ’ -

Olbrzymi pożar wsi pod Nowym Targiem.

klickim  i braitem siwoim Józefem Jarockim.
Podczas strzelaniny wówczas padł posterunko­
wy Józef Słomski. Jarocki przebywał przez ca­
ły ten czas na Kresach w schodnich, jako ga­
jowy. Policja,’która dwukrotnie1 .kontrolowała 
jego dokumenty, znalazła  je w porządku, jed­
nak Jarecki wolał się zgłosić sam i odcierpieć

(Kap) Onegdaj około południa-wieś W aks­
mund, odległa o blisko 4 kim. od Nowego Tar­
gu, była widownią olbrzymiego pożaru, tak
groźnego, że gdyby straż pożarna z Nowego 
Targu przybyła o kilka minut później, wieś 
byłaby już nie do uratowania i cała poszłaby 
z  dymem.

Pożar spowodowały baw iące się ogniem obok 
stodoły dzieci, pozostawione w e w si bez opieki,
gdyż rodzice ich udali się na jarmark do No­
wego Targu. Od płonącej stodoły- zajęły, śaę 
m om entalnie sąsiednie zabudowania i gdy
przybyła straż pożarna z,Nowego Targu już

część w si stała w  płom ieniach. Mimo ofiarnej 
akcji.ratunkowej spłonęło doszczętnie 7 w iej­
skich domów m ieszkalnych i 8 zabudowań  
gospodarskich wraz z całym  żyw ym  i mart­
w ym  inwentarzem . Straty są olbrzymie, prze­
kraczają bowiem ćw ierć miljona złotych-. , 

W czasie pożaru nie było w e w si nikogo t  
w łaścicieli płonących zabudowań, a gdy po 
pożarze już zrujnow ani. gospodarze powrócili 
z jarmarku, rozgryw ały się w e  w st iście dra­
m atyczne sceny. Na miejsce pożaru udaj i się 
natychmiast przedstawiciele władz powiato­
wych.. ’ , ’

dzielę cŁniiia 22 b. m. Tegosamegio dinii-a 'o godiz. 
4 po poi. nastąpi ztóóiflca w ministenstwie spraw 
wewnętrznych, gdzie uazestiniicy wycieczki otrzy­
m ają szereg imstrukcyj. Czas trwania podróży 
Obliczony jest na 11 do 12 dmd. Z więksizych 
m iast uczestnicy wycieczki zwiedzą: Kobryń,
Mlaiwę, Włocławek i Chełmno, gdzie wycieczka 
izostaniie rozwiązana. Cala podróż odbywać się 
będzie w wagonach, przygotowanych do spamiik. 
do gaiki kościelnej. Uskutecznić to można u funty 
jewoiaw do wzięcia udziału w wycieczce, nie, mo­
gła w ndej uczestniczyć, wojewoda jest otoowią- 
izany zawiadomić o tern nninistorstwo do dni» ló 
b. m. i przedstawić wizamńi.n nowego kandydoita. 
Należy przytem zaznaczyć, że umLap .wypoozvmko- 
wy może być tylko wyjątkową przyczyną do 
skreślenia z listy kandydatów.

ANKIETA W PRZEDSIĘBIORSTWACH PAŃ­
STWOWYCH. Jak się dowiadujemy, ministerstwo 
skarbu, interesując się żywo warunkamii pracy 
w przedsiębiorstwach joaństwowych. rozesłało do 
tych przedsiębiorstw ankietę z szeregiem zapytań 
w sprawie hygjeny pracy, 'bezpieczeństwa, w arun­
ków mieszkaniowych i innych czyników, które 
oddzialywują na pracę zaitru-dmiiomycth w tiycli 
przedsiębioisliwaoh robotników,

OPODATKOWANIE NA RZECZ SZKOLNICTWA. 
Mimstensitwo spraw wewnętrznych, w ponoraumie­
niu z ministerstwem skanbu, zatwierdziło uchwa­
lę sejmiku powiait-owego w Pułtusku w sprawia 
statutu o poborze na rok 1928^29 podatku -na1 po­
krycie wydatków, związanych z dokończeniem 
budowy szkól powszechnych pow. pułtuskiego, 
oraz uchwałę sejmiikiu powiatowego w Gnieźnie 
w sprawne staitaitu podatkowego od budynków na 
obszarze tego powiatu, z zastrzeżeniem, aby 
wpływy z tego podaitiku zostały w. całości przeka­
zane gmiinom wiejskim na pokrycie wydatków, 
związanych z utrzymaniem szkól powszechnych.

POMNIK KRASZEWSKIEGO W WARSZAWIE. 
Firma Arct złożyła w magistracie oświadczenie 
pisemne, że gotowa jest wystawić w łasnym kosz­
tem pomnik Kca-szewskiego w 'Warszawie.

POGRZEB Ś. P. OKTAWJI ŻEROMSKIE). 
Wczoraj w godzinach rannych odbyła , się ekspoir- 
taicja ziwlok na dworzec wschodni ś. p. Oktawą

Żeromskiej, pierwszej żony zmarłego pisarza, 
Slefaina 2cromśkiego. Za trummą postępowała ro­
dzima zrna.rlej, puzedstamncleie piiśmienniioŁw a 
z Andrzejem Strugiem, sfery dziiennnkarskie. oraz 
przedstawiciele sfer wydawniczych. Zwłoki ś. p. 
Okitawji Żeromskiej spoczną w grobowcu rodzin- 
nvm w Mołji.tnicy r>od Nałęczowem.

WYCIECZKA STUDENTÓW TURECKICH W 
WARSZAWIE. W sobotę przyjedzńe do W arsza­
wy wycieczka studeuitów tureckich z T urcji.1 Za­
wiązał się specjalny komiitet, celem przyjęcia wy­
cieczki. Uczestnicy tejże, po zwiedzeniu W arsza­
wy. udadzą się następnie do Krakowa, Lwowa 
i Poznania.

POD KOŁA POCIĄGU. Z Warszawy donoszą:
Wczoraj o golz. 10 ramo pomiędzy stacjami &ro- 
chowem i Wawi-em nz-ueiło się pod pociąg pospie­
szny Nr. 914, zdążający z Krakowa, dwój* mto-

0  'iileby kitóhaś z- osóh, wyznaczonych pńzeiz wo- 
cach, dowiedziano się ,'że  jest to Benjamin Schen- 
bemg i situdentka wydiziialu fiilozoficancgo, / Guita 
Vogel.

PRZECIW UŻYWANIU JĘZYKA NIEMIECKIE­
GO W PAŃSTW. HUCIE SREBRA. Z Tairnowslkioh 
Gór donoszą,1 że n a .zehnaniiiu ebywaitelfikiem w Ry­
bnej postanowiono zwrócić się -a© dyrekcji1 państw, 
fabryki srebra i ołowiu w Strzybnicy, by :z a b T o - 
niila roibotniikoim i urzędnikom tejże huty używa­
nia języka nwmigokdego w miejscach publicznych.

SAMOBÓJSTW O RESTAURATORA KOLEJO­
WEGO. Z Pszczyny donoszą, że 11 b. ni. powiesił 
się w ewem m.iesakiainriiu dzierżawca bulelu 'dwor­
cowego w Kostuchiniie, Herman W-eiss. Przyczyną 
samobójstwa byty trudności finansowe. 

MANIFESTACJA NARODOWA W BYDGOSZCZY. 
Jako odpowiedź na zakusy niiemiecfeie, zmierzają­
ce do rewizji gramie zachodnich Rzeczypospolitej, 
odbędzie s ię -w dniu, 15 <b. m. w . Bydgoszczy ma­
nifestacja narodowa, zorganizowana pnz-az- kommtet
b. piebisćyło-wców wammtjsknoh' i. mazurskich.'

ZWIĄZEK PODOFICERÓW REZERWY D. O. 
K. POMORZE, liczący 4:500 członków, zgłosił h a  
zjeżdzie w diniu 8 b. m. akces do Wezeohpotókiego 
Ziwiąaku podoficiieróiw rezerwy.

Z LWOWSKIEGO PROCESU NOWAKA. Na 
wczorajszej nazprawiie przearw Nowakowi prze­
słuchiwano w datazym ciągu świadków, z 'których 
jedni zaznawali konzystime, iiram znów nielkoirzyst- 
rnie dla 'oskarżonego. Wyrak spodziiewan.y jest 

w sobotę. • ■
Śm ie r t e l n e  za tr u c ie  b o r ó w k a m i. ©ne-

gdaj w gmachu dyrekcji MKE we L/wowie zacho­
rowała nagle i 1 zwiania w drodze de szpitala- wożrn 
MKE, Anna Kościiuk. bekanz stwierdzili śmierć 
z powodu zakmida-. - Rnzetrwowadizone śledztwo wy­
kazało, że Kościiiulkowa w- dmiu 10) b. m. leupita 
na rynlkiu borówki, z których mastępmiie zrobił* 
pierogi. Prócz Kościihkowej i jej męża Ferdynanda, 
pierogi jadły też i sąsiadki Koścńików;, k tó re ‘tt i  
cziują. boleści żołądkowe. Zmarła Kośemkowu. czu­
lą się już niedobrze,' miała wymioty, po chNrlp- 
wem jednak polepszeniu, poszła do hurra, .tam 
zrobiło się jej gorzej i zm arła 'w  drodze -do ,«bjw- 
taila. U kogo kupiła Kośctiufcowa fatalne b a r a k i ,  
nie można byk) ustalać.

wiadome $d re świata.f ___________  . .
H iasto  Verdun m ianow ało  

M srsza łka  P iłsu d sk ie go  
sw oim  honorow ym  obywatelem .a ,

Uroczystość francusku-polska. ’ ■
Ekonószą z Yerdun: Delegacja Hallerczyków 

■z gen. Hallerem, na czele przybyła do Yerdun, 
■powitana przez gubernatora miajsta gen. Bor- 
derau .i pułk.. Marechala. Po imadartiu, w-y- 
danem na oześć gości w  ratuszu, delegacja u­

dała się na . cmentarz. Ptnzed grobami 7 nie­
zdarnych żołnierzy pochyliło siię 7 chorągwi, 
raprezentujących prowincje polskie. Gen. Hal­
ler złożył u stóp wielkiego krzyża wiązankę 
kwiatów, oraz wygłosi! przemówienie, w któ­
re m zaznaczy! m. in., że zwycięstwo Francji 
było zarazem zwycięstwem Polski

Po południu goście polscy byli podejmowani 
w ratuszu przez mera miasta. Tutaj zabrał głos 
ponownie 'gen. Haller, dając historyczny zarys 
tworzenia się.airmji poiśkiej we Francji w cza­
sie wojny. Zabrał głos następnie mer, który 
wskazał na to. co zawdzięcza Francja Polsce 
od najdawniejszych czasów.

Mówca .przypomniał, że Venxłun, pragnąc dać 
wyraz swej wdzięczności dla Polski miano­
wało Marszałka Piłsudskiego honorowym oby­
watelem miasta

Uznanie miasta Yerdun dla naszego bohater­
skiego wodza nie przypadło do przekonania 
i gustu reakcyjnego „Kurjera Poznańskiego", 
■który, zamieszczając, depeszę P. A. T-ictznej 
.zdanie' o ■ mianowaniu Marszałka obywate­
lem honorowym Yerdun skreślił zupełnie, po­
zbawiając w ten sposób całe doniesienie istot­
nego (znaczenia.

Ku czci P o lakó w  po ległych  
za w o ln o ić  łotw y.

W Krasłaiwiu obyła się uroczystość odsło­
nięcia pomnika ku czci 79 oficerów i żołnie­
rzy wojsk polskich, którzy zginęli w w ake o 
niepodległość Łotwy w latach 1919—1920.

Na uroczystość przybyli m in. poseł polski 
na Łotwie minister J. Łukasiewicz, minister 
■wojny gen. Kalninsz i zastępca attache woj­
skowego mjr. Tomczuk. Po uroczystem nabo­
żeństwie w kościele zebra.ni udalł się na cmen­
tarz polaki, gdzie minister Kalninsz dokonał 
odsłonięcia pomnika, wygłaszając przemówie­
nia. , ■ i’

Następnie: zabierali głos poseł polski mini­
ster; Łukasiewioz, dowódca dywizji gen. Danfc- 
res, poseł Wietpiszewski, burmistrz Krasławda 
Rabmowicz i inni.

Czynne w ulkany na Kamczatce.
Z Petropawłowska na Kamczatce donoszą 

iiśfcrowo, że kilka wulkanów rozpoczęło dzia­
łalność. .W ostatnich 10-ciu dniach stwierdźo- 
■no 20 wypadków-'trzęsienia ziemi, spowodowa­
nych i dznała-lnością wulkanów. Niejednokrotnie 
trzęsienia trwały godzinę d spowodowały po­
ważne szkody w budynkach. Strat w ludziach 
dotąd nie -stwierdzono.

  — o§o------------

ZGOŃ WYBITNEGO DZIENNIKARZA BELGIJ­
SKIEGO. Największy dziennik brukselski ,,Soir", 
poniósł dotkliwą stratę przez zgon naczelnego re­
daktora działu informacyjnego siwego Patrisa. Zmarł 
on, przeżywszy lat 61 we Francji, w głośnej miej­
scowości leczniczej Foyat, w następstwie ataku 
apoplektycznego. S. p. Patris pracował w wielkim 
dzienniku brukselskim od lat 40-tu i zajął w nim 
w y b i t n e 'stanowisko." Redaktor Patris był równo­
cześnie korespondentem kilku dzienników w Pa­
ryżu i "Londynie. 'Był on także prezesem związku 
prasy.belgijskiej i prezesem związku prasy zagra­
nicznej w'Brukseli.

KATASTROFALNY WTBUGH W OBOZIE AR­
TYLERYJSKIM. Węgleńskie Biun-j koresponden­
cyjne komiuniibuje oficjalnie Dziś rano w obozie 
ajntyleryijjikiiim w Ileiimasker podczas stnzelamiia 
ćwiczebnego nastąpi! wybuch, sijxiwodowany wa­
dliwością maiterjoliu artyleryjskiego. Skutkiem wy­
buchu odniósł ciężką ranę w głowę gen. Csoengey, 
który wkrótce -zmarł. Ponadito został nainiony 
w, nogę -pułk. Malcky. General dywimji, kilku ofi­
cerów, Oiiaz "killku szeregowców odmioslo Lżejsze 
rany. Za, powyższą katastrofę nie można nikogo 
ozyiniió odpowiiediaiail/nym i należy ją uważać za 
nieszczęśliwy wypadek.

ORKEGZENIE B. MINISTRA BUENGERA W 
SPRAWIF NIEWINNIE SKAZANEGO JAKU­
BOWSKIEGO. B. miimflter, dr. Bueniger, który na 
zaprószenie .rządu MokJemluumg Streli-lz, przepro­
wadzali badania nad aktami w sprawie tekubow- 
skiego, -wydal obecnie przeczenie. W oi-izeczeni-u 
tean dtr. Buanger stwiondza, że na ra.zie niema 
podata.w do obalenia wyiroiku sądu przysięgłych, 
jednailcże dla wyjaśnienia kwestji wspohidizialu 
innych osób w zbrodni zamordowania malalet- 
ffiięgp Ediwamda Nogensa wskaizamem jest wszczę­
cie śledztwa sądowego. Do przeiprowadzania tego 
Sledzlwa- wydelegowany ma być wyższy urzędnik 
berlińslkdeu poMcdi kryminałuej.

STRASZNE ZDERZENIE AUTOBUSU Z POCIĄ­
GIEM. Wczoraj ’ w ■ żodaimach przed:pclud,nk>wych 
wydaiiżyla: s-ię w pobtiiżu miejscowości Wotken- 
riede -.w górach Hanziu straszna kaitastrofa kolejo­
wa.’Pociąg osobowy, ,przejeżdiżaijąc kareta w miej­
scu. .w kit.órera tor krzyżuje się z szosą, najechał 
n.a’ autobus osobowy, szczelnie przepełniony pasa­
żerami. Sfcullai zderzenia były strasali-we, 9 osób 
•poniBoslń 'śmierć na miejscu, zaś 28 osób zostało 
ciężko rannych

(h) ZAWALENIE SIĘ SZKLANEGO DACHU. 
W- gmachu kliniki chunuirgiczincj uniwensyteiw 
w.'Monachium zarwajlil się - sziklamy dach nad salą 
wykładową -w czasie, gdy prof. Lezer wohec licz­
nych.. słuchaczy przeprowadza! plastyczną ope­
rację, twarzy, ©dfamiki 'grubego szikla z dachai ze­
wnętrznego runęły i rozbiły cienkie sakilo dachu 
wewnęlinancgo i wszystkie te odłamki spadły do 
wnętrza satli. ' Dziewięciu studemlów i  stuindenlck 
zostało leikko anamionyieh, jeden student ciężej. 
Taikże 'jeden -z członków amerykańskiej misji naiu- 
kowej został zran irmy.

'kiego ważne dókuinenly, dotycizące konsDuk- 
cji niemieckich samolotów w zakładach w 
Adlershof, w zakładach Junikersa w Dessau, 
oraz w zakła-dach Donniera w Fricdric-hsha- 
f-en.

Tutejsza ambasada sowiecka zaprzecza wia­
domości, jakoby aresztowany inżynier Ludwig 
miał pozostawać w kontakcie z urzędnikami 
tutejszej ambasady sowieckiej i działać z ich 
połecenia. Ambasada dementuje również wia­
domość, jakoby odwołanie b. attache wojsko­
wego przy tutejszej ambasadzie sowieckiej p. 
Łuniowa bezpośred n.io przed aferą Ludwiga 
'--“zostawało w jakimś związku z aresztowa­

niem Ludwiga.
Afera aresztowania konstruktora państwo­

wych zakładów lotniczych inż. Ludw-iga za­
tacza corz szersze kręgi. Prasa -poświęca dużo 
miejsca szczegółom, dotyczącym działalności 
Ludwiga przed objęciem przez niego stano­
wiska w z-akł-adach lotniczych w A-dlershof.ie. 
Istnieją, zdaniem dzienników, podejrzenia, żc 
Ludwig świadomie od samego początku dzia- 
lal w porozumieniu -z czynnikami sowiecki­
mi, starając się o uzyskanie stanowisk w po­
szczególnych instytucjach niemieckiego prze­
mysłu lotniczego. Po uzyskaniu potrzebnych 
wiadomości Ludwig opus-zczał swe stanowiska. 
Liczy on 27 lat i pochodzi z rodziny niemiec­
kiej, zamieszkałej w Stutgard-zie. Przed kilku 
laty bawił on z ramienia niemieckiego prze­
mysłu lotniczego w Łotwie. Aresztowany zło­
żył przed sędzią śledczym -zeznanie, które go 
bardzo obciąża.

Podbiegunowe kopalnie węgla
na S zpicbergu.

( Korespondencja  „N. Reformy".)

Sensacyjna afera szpiegowska 
na rzecz Sowietów w Niemczech.

Jak donosi „Vossische Zirg.", policja, berliń­
ska aresztowała w ostatnich dniach konstruk­
tora Państwowych Zakładów Lotniczych w 
Adlershofie ]>od Borfineim Ludwiga, wira.z z 
dwóma- pomocnikami, .pod zarzutem zdrady 
tajemnic wojskowych. Ludwig w ostatnim cza­
sie miał za Wysokiem wynagrodzeniem odstą­
pić wysłannikom urzędowym rządu sowiec-

Oslo, w czerwcu.
tNiaijihairdzieó wysainiętem na północ miastem 

jest, wyczarowana m-ocą dolara, Lomgyear- 
Ciły na S-zpicbergu. Ta.m, gdzie dota.d tylko 
niedźwiedzie polarne spacerowały, dźwignęli 
Amerykanie wśród śnieżno-lodowej pustyni 
■miiaistó, którego światła elektryczne odbijają 
się nocą błyszczącym tysiącem reiflek-sów 
w palach lodowych. Stacja nadj-oiiskrowa łą­
czy to miasto i jego mieszkańców z cywiliza­
cją i resztą świaita. Ludność Longyear-Gty 
otrzymuje codzień gazetę telegraficzną, którą 
wydaje kierownik radjoetaoji; ‘est to pisany 
niaimaiszynie ankusz, rozdawany bezpłatnie 
mieszkańcom.

Longyear-Gity skladia się prawie oaiła 
z dwupiętrowych baraików, zbudowanych 
z nieobrobionych kloców drzewa. Posiada je­
dnak kanalizację, wodociągi i światło elek­
tryczne. Jest to zapewne najzdrowsze miasto 
na świecie; bakcyle nie mogą się utrzymać 
w  temperaturze podbiegunowej] i na ska-Jach 
lodowych- -Lekairze- me ją - tu mało do roboty,

Ameryka,nii-e zainteresowali się Sapicber- 
g.ieim w pooząitk-ach XX stulecia. Kopalnie wę­
gla były copraiwda odikryte przez Norwegów 
ii eksploatowane w okolicy Adwent-Pay już 
w roku 1890. Ale była to eksploatacja dość 
prymitywna, na małą skalę. Kapitały wyczer­
pały się wkrótce, ale jeden z udziałowców- 
Nonweigów pabratil zalntereisoacać dla spraiwy 
bogatego właściciela kopalni w Kalifornii —• 
Edwarda Langyear. Ten zaś wysłał do 
Adwent Bay jednego z najlepszych górników 
amerykańskich, inżyniera Munroe. Założono 
wnet diuże. towanzysfiwo górnloze — A-rctic 
Cioal Co. dla eksploaitacji szjpicbengeńskkh 
piokładów węgla. W przeciągu panu lat wy­
rosło niedaleko Adweiit-Bay spore miastecz­
ko — Longyeair-Giity.

Praca szła teraiz z właściwą Amerykanom 
eneirgją i rozmachem. Nie żałowano pkeniędizy. 
Wybudowano lO-kiilometrową. liinję kolejową, 
łączącą miiasto z molo wyłaidunkoiwem w za­
toce Adwemf-Bay. N-owocizesne maszyny wier­
tnicze wyżłobiły głębokie szac.hty i dobrano 
się do bogatych żył węgla. Setki tysięcy ton 
wywieziono w ciągu paru lat. Węgnel szfńc- 
bergeńskii yktóry przy spalaniu żostarwia ma­
ło popiołu, -zastał u-znamy aa nadający się dó 
opalania lokomotyw i od r. 1909 koleje nor­
weskie posługują się nim stale.

Gdy wyspa Szpiobergen, po imaiktack wer­
salskim przeszła na rzecz Norwegjii, wykupiła 
kopalinie i Longyear-Gity od Am-erykanów 
■miilijonowa spółka norweska — Stare Nonske 
Spitsbergen Kulkompami. Roczna produkcja 
kopalni węglowych pnzy Adiwent-Bay sięga 
20C.000 ton, wartości około 2 d pół miljona 
koron norweskich. Prócz toj kompanji, eks­
ploatują jeszcze trzy iinine sipóllkii pokłady wę- 
■glowe Szpicbergu.

N.a tej, głośnej dzisiaj, wyspie zimuje stale 
około 1000 ludzi, przeważnie Norwegów, któ­
rzy czują się dobrze w tym mroźnym klim a­
cie podbiegunowym. Robotnicy mieszkają 
w Longyeair-City w domach barakowych, 
gdizie niezbywa im na miczam prócz luksusu 
miejskiego. Dwie szkoły i kościół wznoszą siię 
na  jedynym placu miejskim. Władzę cywilną 
reprezentuje tu i sprawuje komisarz rza.dowy 
narweekii. Komunikacja morska między Szpic- 
bergiem a kontynentem może się odbywać 
■tytko od maja do września Pozatem wygpa 
jest odcięta przez lody i kry hermetycznie 
od reszty świata. Dzwiaj radijostacja szpieber- 
,geńska wysyła w świat emocionu.ące wszyst­
kie kraje wiadomości c losach wyprawy No- 
-bi-lego. Z mroku zwykłego zapciminieniia, od- 
■asabnienia i ciszy północnej wyrwała Szpic- 
berg i jego-osadę katastrofa wyprawy włoskiej 
,i zwróciła uwagę całego świaita na ten naj­
bardziej na północ wysunięty posterunek cy­
wilizacji łudiżkiej. R. Ł  .
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T L E l a d ś o .
Program slacu) radlolonlczngcts:

n a  so b o tę , d n ia  14 Iip c a  1928 r .
K ra k ó w  (5GG) G o d i. 12—13: K o n c e r t p ły t  g ra m .;  

go  d l .  13—13.10: T ran e m , s y g n a łu  czasu , h e jn a łu  i  
w ieży  M a r ia c k ie j ,  kom . lo tn . m e te o r.; co d a . 15—13.20: 
T ra n e m , kom , m e te o r.-  i g o sp o d .; so d a . 17.25—17.511: 
O dczy t „ P rz e g lą d  p o l i ty k i z a g ra n ic z n e j u b ie g łe g o  
ty g o d n ia ',  w y g i. d r . J .  R e g u ła ;  todz . la—19: A m ly . 
c ja  d la  d z ie c i: p ro g ra m  s k ła d a n y :  k o m e d y jk a , b a jk i ,  
w ie rs z y k i,  p io sen k i m u z y k a  w w yk  ay t. T e a tru  
ł l l e j s k . ;  godz . 1!)—19,21): R o zm a ito śc i; godz. 10,30—
19.50: T ran su ) , kom . ro ln .;  godz. 10.50—20.15: T ra n s m . 
z W a rsz a w y ; godz. 20.15: T ra n s m . z W arsz a w y ; godz. 
22.30—23.30: T ra n s m . m u z y k i ta n e c z n e j.

W a rsz a w a  (1111) Godz. 19—13: M u zy k a  z p ły t  g rn m .; 
go d z . 13—13.10: W ygnał c zasu , h e jn a ł  z W ieży  M a r ia c ­
k ie j  w K ra k o w ie , kom . lo tn . m e te o r .;  godz. 15—15.20: 
K o m .: m e te o r .,  gosp ., n a d p ro g ra m ; godz. 15.30—17: 
P r z e rw a ;  god*. 17—17,25: O dczy t „ F r a n c ja  a w o ln a  
św ia to w a " , w y g i. d r .  M ich a ł S o k o lu lc k l; godz. 17.25 
do 17.50: O d czy t „ S c h o rz e n ia  n ie m o w lą t w p o rz e  le ­
tn i e j "  — w y g i  d r . H irs c h fe ld o w a ; godz. 17.50—18: 
P r z e rw a :  godz. 18—10: T ra n s m . s K ra k o w a ; godz. 
19—19.20-. R ą z m a ito ie i;  godz- 19.20—19.30: K om . ro ln .;  
godz . 19.30—19.55: O d czy t „ F r a n c j a  i P o ls k a  we w spó ł­
ż y c iu  d z ie jo w em "  — d r a  K a z im e rz a  M a r ia n a  M o raw ­
sk ie g o ; gdz . 19.55—20.15: O d c zy t „ J a k  p o w sta ła  M ar- 
a y l jn n k a "  — w y g i. p. K a ro l S tro m e n g e r  godz. 20.15: 
A u d y c ja  ku  czci F ra n c u s k ie g o  św iąa  N aro d o w eg o . 
I .  k o n o e r t  p o św ięco n y  m u zy ce  f r a n c u s k ie j .  W ykon . 
O rk ie s tr a  F U h a rm o n .il W arsz . pod d y r. T a d e u sz a  
M az u rk ie w ic z a . S ta n is ła w a  K o rw ln _ 8 z y m a n o w sk a  (so­
p r a n )  1 p ro f . L u c ja n  B u d k ie w icz  (w io loncz .); godz. 
22—22.05: S y g n a ł c zasu . kom . lo tn . m o te o r.: godz. 
22.05—22.20: K om . P A T .; godz. 22.20—22.30; K om .: po­
l ic y jn y ,  sp o r to w y , n a d p ro g ra m : godz . 22.30 —23.30:
M n zy k a  ta n e c z n a  * r e s ta u r a c j i  „ O a z a " .  O rk ie s tra  
po d  k ie r . :  W ac ła w a  R o szk o w sk ieg o  1 I g n .  K a rb o - 
w ia k a .

P o z n a li (344.8) Godz. 7—7.15: G lm s s ty k a  p o ra n n a  — 
p rz e p ro w a d z i p. W a s m a n n :  godz. 13—14: S y g n a ł c za . 
in .  M n zy k a  g ra m o f .;  go d z . 14— 14.15: N ot. g ie łd y  p ien . 
i  z b o t.;  godz. 14.15—14.30: K om . P A T ; godz . 18—19: 
G o d z in a  m u z y k i s k rz y p c o w e j. W y k o n a w c y t E d m u n d  
G iż e jew s k l: godz. 19—19.15: G aw ęd a  h a rc e r s k a ;  godz.
19.15—19.85: 79-ta le k c ja  je z . f r a n c . (K u rs  e lem .) wy 
k ta d a  p . O m er N e ę v e u z ); godz. 19.35—30: O d c zy t o 
d z ie n n ik a r s tw ie ;  godz . 30—20.15: K om . g o sp .; godz.
20.15—20: T r a n s m is ja  z W a rsz a w y ; godz. 22—22.20: 
S y g n a ł  c za su . K om . m e te o r . 1 P A T ; godz. 22.20—22.40: 
N a d p ro g ra m ; godz. 22.40—24: M u zy k a  ta n e c z n a ; godz. 
>4—2: X V II .  K o n c e r t  n o cn y  f irm y  „ P h i l ip s "  w  w y ­
k o n a n ia  zesp o tn  o rk ie s tro w e g o .

K a to w ic e  (422) G odz. 16.40—17! K om . P o lak . 7-w. 
K rzesz . G osp. W oj. 61.: godz . 17—17.25: N a d p ro g ra m ; 
godz . 17.25—17.50: O d c zy t; goda. 18—19: T ran sm . * 
K ra k o w a i  godz . 19—19.20: R o zm aito śc i; godz. 19.20— 
19.30: S k rz y n k a  p o cz to w a  d la  d z iec i: godz. 19.30—19.35: 
T ra n e m , z  W a rsz a w y ; godz. 20.15—22: T ra n s m . z W a r­
s z a w y ; gpdz. 22—22 .8(1: S y g n a !  c zasu  o ra z  kom . lo tn .-  
m e te o r . i P A T ; godz. 22.80—23.30: T rn sm . m u z y k i t a ­
n e c z n e j.

W iln o  (435) G odz. 13—13: M n zy k a  * p ły t  g rz m n f.
godz . 13: T ra n s m . z  W a rsz a w y ; godz . 17—17.15: 

C h w ilk a  l i te w s k a : godz. 17.15—17.30: K o m u n ik a t L. 
O. P . P ,: godz . 17.30—17.35: O d czy t z d z ia łu  „ R o l­
n ic tw o " ;  godz. 18—19: T ra n s m . z K ra k o w a ; godz. 19— 
19.25: „ K ą c ik  d la  p a ń "  w y g ło s i E la  B u n k le ro w a j 
godz . 19.25—19.50: „ B o y .Ż e le iisk  ” o d czy t, w y g ło si J e ­
rz y  W y sz o m irsk i: godz . 19.50: K om .; godz. 20.15—23: 
T ran sm - z W a rs z a w y ; godz. 22—22.80- T ra q s m  Z 
W a rs z a w y ; godz . 22.30—23.30: T ra n s m . z W arsz a w y .

.4
W ykład ro Etruskach.

K A B A R E T -D A N C IN O  „M O U L IN -R O M O E ", d aw ą . 
„ C i ty " ,  n i. św  G e r tru d y  28 (w ejśflle  ad p la n t )  t a l  323 
C odz. p rz e d s ta w ie n ie . — W so b o tą  1 n ie d z ie le  D ipo l., 
T t»  E rk lo rk .  — W stę p  w o ln y . » . * ) V n w  T Tn”

Kultura i sztuha.
UDZIAŁ POLONJI KANADYJSKIEJ W WY­

STAWIE POWSZECHNEJ W POZNANIU. Dono- 
nzą > Wiimmipeg w Kanadzie: W spra-wie udziału 
PeJotiji kanadyjskiej w przyszloroazneó wystawie 
kmyyweó w Paztwuiu podjęto już odpowiednie 
Soroto. Z inicjatywy dna F. Sędzieiką., odbyło się 
w jego domu zebraniin* ongaimizacyjne, w łętórem 
ramięłi udział praedstarwictete wszystkich mem.ul 
Ugmprrwań. Po dłuższych naradach, wybrano ko, 
mulet, ustalono u-rognam pracy i uchwalono reao- 
hiflją wzywając Polonię w Katnadzńe dr, moralnego 
i maiie.rjatae.go poparaia pojdętych kroków.

NAGRODY MALARSKIE WE FRANCJI Ponie­
waż Akademia Sztok Pięknych w Paryżu nie 
przyznała w eiiąpu dwóch lat uhieglych żadinej 
pierwszej nagrody, przeto w roku bieżącym udzto- 
lotno trzech pierwszych nagród (pnx die Ramę). 
Ohr.zymah je: Paul Robert Barę, uczeń Simona, 
Mikołaj Urutensteller, uczeń Comona i Piotra Lau- 
rensa i Daniel Dotobre, uczeń Ernesta Laiurenea.

ZGON PROF. MARTINIUSA NIELSENA W truiej- 
Boowości F-redetnisboing w Danii, w dnornu artystów 
dramatycznych zmart w wieku lajt 69 prof. Mjut- 
taniius Nielsen, który w końcu zeszłego stulecia 
i w początku obecnego odgrywał wythiitmą role 
w śwńeaie teatralnym. Martimiius Nielsen przez 
jakiś czas był właścicielem dwóch głównych tea,- 
taów w Kopenhadze i pnzyczymil się do utrzyma- 
jua wysokiego poziomu scen diuńakiioh. Syn Niel­
sena jest wyhiitnym rysowniiikiem i od wielu tal 
zamieszkuje w Anglji, Przyczyną śmierci Marti- 
niusa Nielsena była choroba sercowa.

KSIĄŻKĄ 0  „MUZYCE, JAKO PRZEDMIOCIE 
LOGIKI". W  Moskwie ukazała się książka filo­
zofa Al F. Loseve, o muzyce, jako przedmiocie 
Logika („Muzyka Irak prefmel logik,i"). Książka 
fiklada się Z następujących rozdziałów: Fómeno- 
logja czystej, czyli absolutnej muzyki ze stanowi­
ska atetnakeyjno-logicanej wiedizy, — Muzytlca 
i maiema/tyka, — Lesika form muzycznych, — 
Struikitura logiczna praw zasadniczych fommy miu- 
gycznaj. Losov przygotowuje nowe dzieła z dzie­
dziny filozofjt, muzyki mianowicie o diaJek-tyoe 
formy artystycznej.

IROGPAM PRZYSZŁEGO SEZONU KONCER­
TOWEGO W MOSKWIE. W przyszłym sezonie 
koncertowym dio Moskwy zaproszeni z-ostaną na­
stępujący artyści ziagramicznui: dyrygenci K lampę- 
rer, Ansermc i Fumtwengler, pianiści Hoffman, 
łśantek, Orlow, Artur Rubinstein i Egoai Petrj, 
skrzypkowie: Bronisław Iluberman i ELmaiou, 
Śpiewacy: Tin-o Patuera i Braslau, orrguniisla fran- 
cuaflti Marcel Dupre, gitarzysta Segowia i inni

UZNANIE DLA POLSKIEJ GEOGRAFJI W AME 
F.YCE. ,,Tlve Soeiaty af wramam geograipbers" 
w Waszyngl.oin.ie mianowało p. Annę Nałkowską, 
yrdowę po znakomitym geografie polskwn, swoim 
oztanikiiem-ikoreepeni-lenitiem, w uzmainiid jej za»lug 
7)4 polu geosriia,fji. P. Amoa NaJkowejc* jest sama 
wybitną geograf,ka, autorką podręczników do geo­
grafii- oraz licznych monpgnafiij, jak np. „Śląsk", 
„Wisła" i inne.

M-al-o k tóry  z nairodów w ygiaslydi óboczony 
jes t tak ą  iiaij<4rnniięzQ'tóią,' j<Tk . piajbliiżsi aąaiię- 
dizi sitigunpżybrnegio Rizyimiu, Ęitirusbomrie,, zwa.nii 
teń Tujsikairpi Lub z , g reo lia ,, Tyreniaint (stąd  
iwytwiodwno ty tu ł absoiliutnego wfeidicy,, ty m - 
u a ). JNtairód ten .stw orzy ł o iekaw ą JiblturĘ, ntd- 
■pozibarwi.oną w pływ ów  grecki oh, a z kolai w y- 
w ieracącą . .wip-ływ, na. najjęrt.w w ych, R zynyiao, 
którzy, naiwełt od n jch  przy ję li, pism o, po dziś 
dizi-eń przez  nais używiatne Pfópz . budow li 
ii dziieł sistiuiki, zw łaszcza  stasnwiaineij (wiązy 
efnuaMe), żsaCihowiało się. po n ieb  sporo, n a p i­
sów , k tó re  —  łmtiwe do od czy tan ia  -— -spra- 
wLaiją n.ieprzeiziwyciężruną wiprast trudność , 

-gdy idzie o ich w ytłuim acizenie.. W  Lópseam 
(połoźcmu jest npjiiptoiliragja, bo nńcdoiść, że .ro z - 
pcmządza wiialeikroć w iększym  zapasem  za-hyt- 
ików graificzinyc-hj aile ponaidlto m a pu,pk‘t apiajr- 
cdia w  języku  d®iisi:eijszych - Koiptów, M óry jeisit 
ikcimtyinuiaiaią, języtka sitajroeigiiipsikidgo; tallciego 
puinktn opaircda n iem a  język  e tru sk i, niiepodo-' 
-bny dio żadnego  ze z n a n y c h  języków  d aw ­
n y ch , mi dzis ie jszych  —  wszclikta pretby .ze- 
stawaaniia . poszczególnych  wymazów z  nwym*] 
zaimi bądź  łacii ń skw m i, hąjdż askijSkiiismii,- 
b ą d i  macedońsilMejpi. czy  .liid.yjslki-emiu zazw y­
czaj 'cKytfciiiały oeJu. Minno to, - uctaemi^niie Lra-,
c.ą nadziielii, że uda' -s iif im ’ odsłonić choć r ą ­
b ek  tajeimniicy. Ze zaiLntercsowamie etiruisiko- 
Lo®ją comaz to  szersze  za tacza  kiręgi, dowo-. 
dem  liczmy zjazd etinisikoiloifów, k'tóry się  od­
by ł n iedaw no  w e F lorencji, Polskę n a  'tym

ajeżdz-ie'' r<prezento(t'.’a ł'''p róf.' T." ZiełfńSkń. 'N a  
pstaitpiom  posiedizetiiu w arszaw skiego Toiwa- 
rzyisitwa Eiłologiczoago : wspounmiany uczony 
z d a ł . szczegółow ą reiaicję ; o pwabie© u zjazdu, 
poczcm  odiczytał p racę , sw oją, p rzygo tow aną 
poprzednio  n a  ów  zjazdE-a. m ośżącą  '-ty tu ł: 
„-Pierw iastak e ty czn y  w  eschatol-ogiil etnu- 

ski-etj“ . Pon iew aż n ap isy  ei-rusk.ie są d la  mae 
tak , jakby  premie,j w ięc p re legen t ' stanął się | « 
pdozy tać  szczegóły ' w ierzeń  etruislkijćh — i się  
?  miin i gestów li ts b a o i. zn a jd u jący ch  się n a '1' ' 
aabytkiac-h etrusfkicfi sztuikii, a. w ięc n a  w azach, 
freskach  i t. d-j. pochodzących  z IV— TlI w. 
p rz e d  Ciur. N a p rzeźroczach , k tóre przedsta-^ 
w ił prelegen t, w id ać  b y ło ‘ te postaoje: w y o ­
b ra ż a ły , one b ąd ź  bohaterów  1 m itologicznych 
(pjizeiwainac z  podań greck ich),' bądź' różu? 
dem ony  .sfcrzi-dla^e, oznaczone 'n iek ied y  np- 
p isam i (Hairuin-Charon, Baimb etc,,' Pon iew aż 
gesty  m ają  m tać n iok ie^y  iznaczenie dw ojakie, 
.p rzeto  ob jaśn iać  je  należy , d rogą porów naw ­
c z ą ; stąd , prócz afek tów  a w zruszeń , m ożem y 
w y czy tać  różne  n ak azy , przestrogi.* Go się ty ­
czy eschatologia (namiki o życiu  poziaiprohb- 
w em ), w y ró żn iać  móżn-a w  ten siposób w k r ę  
w  istreipnia dućhjów 'z ły c h  i dobrych , tow a- 
jrzyiszącyich człowiekowi-, n iby  dja:beł i  antoł.
'Tlo naprowaidzijio preuęgfwta, tu,dzież . osoby 
Jń.pirące u d z ia ł w  dyskusji (np. re k to ra  Pmzy- 
chodkięgo), paim yśl sn u c ia  pewm-e.j pairałpli 
a  chirystjamiizmciji, tudz ież  ze sztulką, któpa 
po' w tokach  w y ro s ła  n a  toretnijie da-wned 
Etrusjii —  zo sz tu k ą  to sk ań sk ą  epoki Odmo- 
dzeń ia . (i)-

Kronika ekonomiczna.

D z i a ł  g o s p o d a r c z y
■ {

DziałalnoSd Banhu Gosponsrstuia Ural.

Mttuja..su; »  caioicszta.loie gosppfłaręzinn. importu. Fomoo ^kxedvtowa dla rolnictwa hedzi. 
i jakiH- od.ri.6sl 43?’ .#7. 'n te  określa THttóMłSeldfIP*
tahj '-fw «  w szy « tk i« & :-*& « j in ila « h  jpptr > « * *  - f T ż d y i i  i Ś J d F ^ Ś i ^ W z n a c z a ,  ż f b e d z i e  o ń a

W diniiu wozonajszym w ymachu oddziału Ramta, 
Gosipodarsitiwta Kmaijoweigio w Poznanie' odbyła się. 
konferencja prasowia.. z-wmlana pnzez pręzesa tegoż 
Danka, g»n. dra Góreckiego, oelóm .zapoznania 
przeidstowiaieJii prasy z dotychczasową diaialalno- 
śctią Banku i zadan-iamii tegoż n a , pnz-yisżtośó.

Pirezeis Góreciki w swym wywiadzie na -wofępie 
podkieślil znaczenie piaty i • oświadczył, że bar­
dzo często do n ie j-. się odwoływał i odwoływać 
będzie, jeżeli zajdzie tego potrzeba dla cel.^w pań­
stwa, albo dla wiadomości ogółu. Następnie pod-, 
kreślił, że odbywa obecnie objazd po ealej Pol­
ica, gdyż chce zbadać, o z y ‘praca banku znajdu­
je właściwą ocenę wśród szerokich tfer gospo­
darczych oraz -celem nawiązania bezpiire-dmego 
kontaktu z przedstawicielami życia ekunontic-ne-, 
Bo. Dalej zaznaczył, że celem jego. objazdu jeął
nawiązanie bezpośredniego kontaktu z persona- 
letn oddziałów banku i przeprowadzenie badań 
w tym kierunku, czy odpowiadają oni zadaniu 
,i .jak. orjeAtuia. si.ę »  caiokszta.)?!* ręzym.
W rfżęeiei jskia. ( ■ -------  ■ *- —’ - "■

'ey pęttonirhj'-iw« 
dzo korzystne, gdyż wszędzie urzędnicy starają
się wytyczne centrali przeprowadzić w najlep­
szym duchu. . . ■x

Z kolei prez. Górecki przeezedl do ognówienia 
rozwoju Banko Gospodarstwa- Krajowego. Gdy
kapitał zakładowy banku w ynosił‘ w 1926 roku 
35 mil- zl-, ostatnio powiększono go do 120 mil. 
złotych, a do końca 1038 r. wzroónie do 220 mit. 
złotych. W ten sposób Bank Gosp. Kraj. będzie 
jedną z największy eh-łnstyłncyi finansowych, nie 
tylko Polski, ale świata. Suma bilansu banku 
wzrasta również ze znaczną szybkością W roku 
1926 wynosił on 85 mil. zl., w roku 1928 przy 
programie' minimalnym osiągnie 1,500 ' mil. zl. 
przy programie maksymalnym 1,800 mU. zł. Su­
ma emitowanych papierów długoterminowych w y­
nosiła w pierwszem półroczu 1926 r 129 mil zl , 
w końcu 1926. r. 170. mil. zl. w- r, 1928 dojdzie 
do 680 mil. zł. .Imponująco* przedstawi* .ąie,:,liczba 
wkładów oszczędnościowych osób prywatnych i 
związków samorządowych. Mianowicie w końcu 
1926 r. wynosiła 260 mil. zl., do 1 marce 1928 r 
wzrosła do 690 mil. zl.. a według przewidywań 
do końca br przekroczy znacznie 800 mil. zł. Po- 
śyczki długoterminowe przyznane przedstawiają 
się następującp: w 1924 r. - -  43 mil. zl., W ra­
ku 1925 — 100 mil. zl., w r. 1926 — 145 mil. z!., 
w r. 1927 liczba ta osiągnęła iuż 356 mil- zl.. 
w b r. dojdzie do około 800 mil. zł. Btan ogólny 
zadłużenia rolnictwa w ostatnim czasie poprawił 
się znacznie, co jest dowodem wybitnęj pomocy 
Ranku Gosp. Kraj. dla tej najujożniejszfj, gałęzi 
wytwórczości polskiej, ł łak do końce .i 1926 r. 
rolnictwo otrzymało 62 mil. zt„ w roku 1027 su 
ma ta warosla przeszło w dwójnasób, bo d-o 
128 mil. zł. W roku 1028 brak jeszcze obliczeA 
ale niewąlpl-iwie cyfra la jeszcze znacznie wzro-' 
śnie. Obieg listów zastawnych, tj, zrealizowanych 
wy norii w pierwszych miesiącach br. 680 mil, 
złotych, z końcem tego roku dojdzie do 800 mil. 
złotych.

Również Bank,,.,Goęp. Krajowego przystąpił do

R anki ro& ofn!Q € w B tfg ll.
Kooperatywy robotnicze, belgijskie założyły 

k:iłka banków, opartych na zasadach -spółdziel­
czości, Pierwszy z tych banków, założony w 
r. 1912, w G-arwtowie, posiadał, 'kap ita ł. nakła-1 
dowy 1 miljon [ranków, w czom 200.000  fran­
ków stanowiło mdiziąl kooperatywy gandawskiej, 
„Yoarnit". W„ liczbie, uczestników i udziałów-' 
ców tego banlku figurowali posłowie i leadu-i 
rzy socjałiątyczni, cW : charakterystycznym1 
był' faikl, iż ant Yanderrelde, ańi' de 'Droućke- 
re i Yani4»ns .do.-ntah nje należelj. Bank ton 
przybrał nazwę: „Bainąue Belge du Travn-il".

Później, za przykładem Gandawy poszło je-; 
rzcze Leodjum i Gharlerói, gdzie’ również po­
w stały banki robotnicze, opąrte na tych sa­
mych zasadach. W rozwoju swej działatno- 
śei banki te, które m iały być przeciwstdwie- 
nieim działalności ba.nków ika-pitaltstycznych, 
weszły jodmatk na tory zw ykłe j akcji b&nko-

•). • '" >. I r,■..- ■

UDZIAŁ PAŃSTW. INSTYTUTU EKSPORT. 
W PRACACH NAD AKTYWIZACJĄ BILANSU 
HANOLiOWEGO. PamewaZ w nnektórycli kulach 
ppjaiwlh się wansja, jaikoby Państwowy Insfyuuit 
elkaportowy nie byl wozwa-ny do udaialu w p-ri.- 
cach, Które roz,poczęte zostały w ‘ łonie rządu na 
tęmait aktywizacji bilansu haniljw ega, zazinacza 

ż e ' rzecz ma się wprost przeciw,p.ie.
Z pojecenia rnimistra przemysłu i handlu, Pań.-i 

sitwo-wy Iniatytiuit ekispoaforwy iw-spó-lpraonje czyn­
nie w ppzygijtowainiiu programu, tyczącego powyż­
szej spira-w.y wespół z in-nemi z.aiiinteresowT.irj-rmd 
dapantatmeintami minisitenalwa przemysłu i handlu 
ii., innych resortów gospodarczych. Instytut prze­
prowadzi! w tej miianze szereg ankiet i  studiów, 
oln-oświe do aktualnej sytuacji w eiksporcie, 'o kro­
kach zaś,’ kitóre przedisiiębrać zamierza, powiado­
m ione 'są  odnośne z-wńąakii branżo-we.

WZROST EKSPORTU PRZEZ GDAŃSK. Oma­
wiając, stosunki hamdilowe f>:między Polską a Ro­
sją.. soiwiecką w astafinim -roku, „Danzig^r ićci- 
ung" wskazuje na znaczny wprost eksportu cukru 
aowieakiegp, nadchodzącego do Gdańska ti-anzyte-ni 
przez Polskę. Wznosit ten — ja k . podkreśla ..Itan- 
ziger ;2tertung‘‘ — umoż-liwiwny zosta-1 dzięki roz­
porządzeniu rządu polskiego, wprowadzającemu 
obtożone staiwlki framzyitoiwe dila ciuk.ru ekspoirtowa- 
inego tpinziez Gdańsk. W ten sposób cukier zdążają­
cy pnzez Polskę tranzytem do Gdańska zrów na­
ny  zestal w dziedzinie taryfowej "z potakim cu­
krem'- eksportowym. Doniosła ta- koncesja -rządu 
polsikiego — pisze dalej „Dam®iger Zertung" — 
.wykaiże. cale sive znaceende dopiero w jesieni 
z  chw ilą rogpoczęc-ia się norwej kampanji' enkro- 
-wej w  Rosji.

W WALCE Z PRZEMYTNICTWEM. Straż gra- 
raicraia w  pościgu za uciekającymi przemytnikami 
oddala dnia 19 czerwca r. b. na edoinikiu koani- 
.sarj<«tu Knurów kilka strzialów- slkutkiiem czego 
iranin.y został oięZiko przemytnik SzuLiga Franciszek 
i  m, Książendce, pow. Ryjroik. Pojniuno udzielo- 
inęj inu pójn-ocy, zmairl na drugi ’ dzień • w szpitalu.

R<0zz3Kł)W:aląniie się band pnzemytniiczycH, zor- 
'®a ni Kowanych n a  dużą eka/lę, zmusza con-az czph 
śoieji o-nga,na straży graniiczmej do użyóa brumi, 
•co daje jednocześnie obraz o nozmiiamacih iinteuc- 
sów, przemytmiuozyah, dla których ryzykuje się 
na-wyl życic.

tójhajpdizuej aktywnym adcjnkiein gpaniicy pod 
•względem przemytnictwa jest odoinelk Górnego 
Śląska, gdzie do niedaw na można byLo zamówić 
sobie pra-wiie każdy zagraniczny airtykru-1 jińelog.il- 
mego poohodzenta z gwarancją terminowej dofla- 
wy do dorniu.

Beonganii-zacja dawnej straży celnej, spowo l<v: 
wa.na roapomządzenieim Preizydenta Państwa z dni 
22 imaircia, r. b., dając oibe-anej "stfaży g-rąn-ic/.utrj 
szptoze kompetencje', w  ochronie- graniicv,; przyno­
si z  każdym dniiem coraz większe wyniki w akcji 
■pnzieciwiprzemytnóozei].

OGÓLNO-EUBOPEJSKI ZWIĄZEK GOSPODAR­
CZY. W tych dniach odbyło się w Hadze zalcży- 
ciefekie zebraiąie OgiMmo-euirofpejskiiego Zw iąkm  
G a3pod'airczego, o.nganiiaacji mającej na celu ogólno-, 
euippejską -współpracę w zakresie polityki gosj»n- 
dauczej, onars wszelkich zaigadinień fin-ansawych. 
Zel>ranle odbyło się pod pnzewodn.iotiwe-m holcn- 
deiąskiego mimist.ra, prof. dra. van Gyn‘a.-W  zebra- 
Jljii^wz.ijlj, udz-ial ...poiifykó^,- pirzedista-
iw ie m  .ęłigańtzacy; gospodarczych, ożloukaw knr- 
pupu. 4yptauitayojjjego. w Itołzę,.4pyofesorów w yż­
szych. uczelni haindlowych, jak również i  technirz-- 
nych, przedstawicieli 1 Mię-dzynnirodiowego Biura, 
Pracy, jak również wielu onga.nizacyj międzynaro­
dowych,' syndykatów diziennikanakic.h -i innych. 
Nerwy związek, do którego najeży szereg wybit­
nych pa.rla,menitanzystów i polityków wielu kra- 
)& w  punopejskich, postawił sahie m. in. za naj­
w ażniejszy cel — stoppiowe zmnicjszajnle i zno- 
szpnie .ceł' wwozowych pnzez międzynarodnwa 
uilćłady. . Najbliższe posiedzenie Związku będzie 
to-iolo miejsce w Paryżu w październiku.

NORMY DLA NASION PASTEWNYCH I OKO­
POWYCH. Polski Kpmutet normalizacyjny przysUi- 
piB do opracowania nonm dla nasion pastewnych 
i  otooipoiwyoh.

Do . komitetu, oipmcowuijącego odnośny projekte 
w««zlii pnzedatawiaiele stacji oceny nasion, Ceu- 
tiplnago Towarzysitwa Rołn;iezego( giełdy zbożo- 
wiOHkywariowej, Pańat-wowepo Imstytutu ekeporto- 
w y a ,  oraz poszczególnych poważniejszych firm 
nB .sienniiciZych. .

Sprawa ta- ma szczególnie ważne znaczenie d a 
eksportu pofgkuch naeiion, które z porwiodu braku 
odpowiednio uetalonycłi norm, mają częsito uifauu- 
dtniany z b y t-n a  rynki zagraniczne.

ZWYŻKA KOSZTÓW PRZEWOZU RUR D3 
HIUMU-NJI. Istniieijące od 16 kwietnia 1927 r. po- 
roizumiicme za.rządów kolejowych P. K, P. i C. F. 
R. w sprawie zaniżonych zmacznje 45-proc. stajwók 
przewozowych na  rury przewożone do Rumunji 
w*- zażartych pociągach, z warunkiem dositarczenia 
p-.-zez P. K. P. parowozów wra.z z ohslugą. i opn- 
ófini, obeoniie bez podania bliższych motywów 
Sjemerail-na • d y r e k c ja  C. F. R. wymówiła z dniem 
1 sierpnia b. r. Do dmia dzisiejszego od oaaeu wej­
ścia w życie wymienionego porozumienia,, t. j. od 
fó maja 1927 r., wyszło do Rumunji 60 pociągów 
» rurami, z czego najwięcej z PoLskiL, a następnie 
•z Czechosłowacji, Niemiec i  innych krajów. Ze 
sitj-ony P. K. P. stawki zniżone wraz z 5-ipnoc. 
irefafkcją byiy przyznane n,a dłuższy okree ozaiyi 
do 15 maja 1929 r. Spnawa ta obecnie jest piv,ed- 
miofem rozwaiżiań miin-ieiterKitwa przemysifu f h«i,ii- 

™ ;  _ 4„ j  , ,  . , . , d lu  !w dążeniu 'd -0 ; praywrócenia ’ w ' pfzyszloitoi
w e). TOO -rfom ąc się W ,ele od banŁftw t  ®w. ilislniefą^ 0 mianu rzeczy.

Dopiero, w  t. 1921-ym bank  - PRZEMYSŁ PRZETWORÓW ZIEMNIACZA-
aw skiw tąńoo.zył n a  drogę p a rty cy p ac ji iper- NYCH. Obawy, że kampanja wiosenna nie da ża- 

scnelu  DaiiT/l{oivego w  zy sk ach  m-styi.udji. p rze- (>dnych rezultatów, sprawdziły sięi Tytko niekióre 
zm aczając ,z dochodów  sum ę 18.000 framków -zaiklady roime byJy czynne, przerabiając żdeninia- 
d la  podiziału pamiędizy urzędników . B&uk hie- kd własne i w najbliższej mkolucy zakupione. Za­
irze udiział, jak  i wszystlkie bank-i, w  (.-misjach ‘kłady przemysłowe natiamuasit nie znalazły na 
pap ie ró w  p ań stw o w y ch  i obligacyj mifijsfcich, Tynku 'wystairózającyicłi iilośoi, miimo, że płaciły 
•nwliywa brmy skarrhowe i tokuje w  n ięh  sw e ?l'; ,aa. ^itoprocent ■̂̂ sitorobi.
ioftpifaiłiy. ;0 d  r  ' 1926 go a te je  'R anku jran d aw - ^  ! T -"V- , w « ■ t i j  • . i •. i ‘ i > • • maiilaczatne] na 72—/3 zL za pierwsze gatninikiL.
sTrie-go no tow ane są n a  giełdzie brukselsk iej, j ^  W w y  na rynku kratowym byl żywy.

pomocy w dziedzinie kredytn krótkoterminowego
dla kas oszczędności i rękodzieła. W roku 1924 su ­
ma ta wynosiła 800.000 zl, w roku 1925 2.9 raili- 
zt, z końcem 1926 r. przekroczyła 6.6 milj. zl, w 
roku 1027 osiągnęła 9 milj. żl, dotychczas w roku 
1928 wynosi 19 milionów złotych. Przy tej sposo­
bności prez. Górecki zaznaczył, że bank nrnjcho- 
mi kredyty dla kupiectwa w analogicznej tormie 
do kredytu dla- rzemiosła, które otrzymało dotych­
czas 13.5 milj. zł, /  , • ,,
’ Go się tyczy Wielkopolski, to pomoc kredytowa 
Banku w b. r. wyraża się w sumie 30 milj. zł. 
Chodzi tu o pomoc dla rolnictwa, przemysłu, han- 
-dlu i samorządu. Troską banku na przyszłość bę­
dzie sprawa poprawiania bilansu handlowego, — 
Objeżdżając poszczególne dzielnice, prez. Górecki 
nawiązuje bezpośrędni kontakt z. przemysłem i 
rolnictwem, pgzedewszyslluem , z." temi przedsię­
biorstwami, które mają bezpośredni wpływ na 
ękaport polęki,. względnie wpływ na zmniejszenie
importu. Pomoc kredvtowa dla rolnictwa hędzi*—    ^    . .

niYŚafćŻająch Mtćp pfodirkcji tych prżódsftbiprsfw 
i w ten sposób zmniejszy tlę deficyt handlowy. 
Również Powszechna Wystawa Krajowa znajduje 
zrozumienie w Bapku Gospodarstwa Krajowego, a 
wszystkie dezyderaty w zakresie pomocy kredy­
towej zostały zrealizowane. Mówca podkreśli! 
wielkie znaczenie wystawy nie tylko dla Pozna­
nia, ale i dla całej Polski. Rozmach i inicjatywa 
" rządu wystawy z prez. Ratajskim i b. wojewodą 

Wachowiakiem na czele, zaslngnją na podziw i 
faktycznie n ie ' wiadomo co podziwiać, punktual­
ność, systematyczność, tz y  zapal z jakim inicja­
torzy Powszechnej Wystawy przeprowadzają swo­
je dzieło.

Prez. GóTecki oświadczył, że oglądał bezpośre­
dnio produkcję relną w Wielkopolsce i doszedł do 
przekonania, że reszta Polsk mogłaby się nczyc 
od tutejszej dziąlnioy prodnkcji rolnej. GdybY ca­
le rolnictwo Polski tak produkowało, iak rolnictwo 
wielkopolskie, Polska nie potrzebowałaby rzeczy­
wiście baó się o swój bilans handlowy i mąglaby 
być spichrzem Europy.

Wkońcu na pytanie przedstawicieli prasy od­
nośnie do zamiaru przemiany Banku Gospodar­
stwa Krajowego z instytucji czysta państwowej na 
instytucję państwowo-samorządową, prez. Góre­
cki zaznaczył, że sprawa ta jest na najlepszęj dro­
dze do zrealizowania i nzyskata jnż zgodę mini­
stra skarbu. Do rady nadzorczej , powołani zostana 
przedstawiciele samorządu w liczbie trzech człon­
ków. Wreszcie oświadczył, że stanowisko Banku 
Gospodarstwa Krajowego do kredytu komunalne- 
ło"" w dziedzinie kredytu krótkoterminowego test 
takie, że kredyt długoterminowy będzie udzielany 
tylko przez Bank Gospodarstwa Krajowego, a to 
celem uniknięcia na rynjm zagranicznym konku­
rencji poszczególnych instylucyj kredytowych dla 
zbytu ewpich papierów. Natomiast-w zakresie kre­
dytu krótkoterminowego rola tych instylucyj ko­
munalnych będzie doniosła, gdyż beda one iak 
gdyby pośrednikami miedzy Bankiem Gospodar­
stwa Krajowego a stronami.

-o§o-

ńvy<ih,'*'m]d'adainie sbcjafetYiiżnyich iijw tylucyj | l«nń«n<)ja śtahsza, bo fcosume.nci za,pc'!raehowa,n,ie 
uhe-apieczentow ych, eta, (Kie. Jalk w id ać  z  po- I ITVa rai?"e PmkryJji a kupcy pnamułopodioŁknie tamiz 
w yższego, b an k i .robotnicze w  Belg-ji n ie r6z- 
łnią się w cale , albo  bairdzo m ało, od banków  
k ap ita lis ty czn y ch  w  zakresie  i 'c h a ra k te rz e  
sweij -działalności. '

wyzbyć ąię praginą towanm.
Rynki zdigrainiiozne zunelmie bez ożywieniia. 

Hola,nd‘ja siprzedaJą do Niiemiisc większą pairtję 
mąki, a  później STwdzitewaijąc się siilniejsregc po­
pytu, -sita,na,la'się ceny'podmieść. Rachuby zawio­
dły, fałwyki naesniieakjie wyproduikowały bowiem
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HP w,i wenofej kampanii znaczną ilość łną,kl z zie­
mniaków sprowadzanych z Rosji, a nlemiieckii 
Wz-emysl włókiennie,z y ma małe zapotrzebowanie, 
Ko slaibo jest zatrudniony. Poipytu zatem na  m ą­
kę holendojfeką w Niemczech niema. Moania po- 
Aząilfcawo tendencjo, uitrzymać się nie mogła 
i  w reząiHacie obniżyły krochmali niie holenderskie 
żadrjniia swe do 17 3^4—18 guldenów za toinę loco 
fabryka.

(j.) NĆFTA NA SACHAI INIE. Donoszą z Mo- 
ślaw.y; Badania, przeprowadzone ppzoz sowiecką 
SsJfSil geologiczną 1 Drzez koncesicmairjuszy /aipoń- 
ajkiisr-h, wykazały, że na  wy,spi*e SacthaiLniiie znaj­
dują aię pala ntóttowe, nie ustępujące palom 
iw Baiku. Nafla, zyskana z koipalń na Sachaiiinie, 
Ihędiziie aaopiailrywać nictylko sawiecikii 'Daleki 
V, schód,-.lec,z laikże Jaipomję i Chiny. Dla eksploa­
tacji saiahafłńsikiich pól naftowych zamierza rząd
B ow ieotii u tw ó r /v ć  o s o h n  v  typi-st.]

(j.) SPADEK CEN BAWEŁNY, Miesięczne spra­
wozdanie urzędowego Biurna ralnuazego w  W a­
szyngtonie podaje — jalk donoszą z Nowego Jor­
ku -  jaszcze wyższe cytry- odnoszące siie dio ba­
wełny, niż to uczyniły źródła prywatne. Biuro 
rolnicze szacuje obszar plam.liacyj baiwefertnainych 
ma 46.69 m.iłjoin6w ak.rów, wolbec £2.68 miljcmów 
w liipcu roku 1927. Wedle źródeł prywatnych, 
oliszar ten wynosi w roku btożącyim 44.2 milj. 
aikrów. Ten pomyślny stan zlbimów wywołaj spa- 
dc ■ k-ursSj ba wełnianych na giełdach w Nowym 
Joiilku i Nowym Orleanie. Kurs w Nowym Jojflku 
spadł o 60 punktów, a w Nowym Orleanie 
■w ptorwszej chwili naweit o 8ó. Później kuns pod­
niósł się o 30 puinlkitów. W każdym rasie baw eł­
n a  potanieje.

T  t  f t B B o j r t f u .
NASI TENISIŚCI NA MIEDZv NARODOWYM  

TURNIEJU W  GDAŃSKU.
IV dalszym ciągu międzynarodowego turnie­

ju tenisowego w  Sopotach zostali pobici polscy  
ten isiśc i W arm iński, M arszew ski i p DtiLifcń- 
s^a, weikuitek cizego zostali w yelim in ow an i. 
W arm iński uległ po ostrej wailce najlepszemu 
gnaczow Gdańska, Pitznerow i, 3:6, 6:0, 7 :5 , 
M arszew ski uległ W ronce 6:4, 6:4, p. Dn- 
bieńska zaś mistrzyni Węgier,' Goencr 6:2, 6 :1 .

KONOPACKA OSIĄGA REKORD ŚWIATA  
W  RZUCIE DYSEIEW OBURĄCZ.

W arszaw a, 13 lipca (PAT). W driiu wezcrraj 
szyrn Konopacka usiłowała pobić w łasny re­
kord światowy w raucie dyskiem oibiwąciz. P ró­
ba dała w vnik pom yślny, Konopacka uzyska­
ła w rzucie prawą rę(ką 37.67 m., w  raucie 
lewą ręką. 27.71 m., co razem daje 65.38 m. 
Dla porównania przypominamy, że dotychcza­
sowy rekord światowy należący również do 
j . Konopackiej wynosił 64.60 m. (39.18 pratwą 
i  25.-42 lewą ręką).

NOWAK REKORDZISTĄ POLSKI W  SKOKU 
W  DAL

Królewska Hnta, 13 lioca (PAT). W dtruu 
wczorajszym odbyły się w Królewskiej Mulcie 
zau ody eliminacyjne w skoku w  dał iz udzia­
łem najlepszych polskich skoczków N owaka, 
Sikorskiego, Nowosielskiego i N alepy ómisitrz 
arm j'). W  wyniku zaiwodów Nowak osiąga  
doskonały w yn ik  7,05 m., bijąc lem lanj/ąm 
dotychczasow y swój rekord polski 6.96 m 
i  uzyskując m inim um  olimpijskie, N alepa 6.86 
m etr. a  Sikorski trzecie miejsce.

 0§0---------

K ro n ik a  sp o rto w a.
RAID WIELKOPOLSKIEGO AUTOMOBILKLU­

BU. Dnia 8 bm. zakończy! się wszechetapowy ,sćd 
kaszubsko-pomorski Automobilklunu wielkopolskie­
go. Raid prowadził z Poznania do Grudziądza, da 
Gdyni i z powodem do Poznania. .

Baid zgromadził na starcie 11 maszyn. Ostatecz­
ne wyniki raiidu nie zostały jeszcze ustalone. P ra- 
w do,podobnym zwycięzcą raidu został p. Ratajczak 
(,,Buick“), który prze*szedl całą trasę z  nadzw yczaj­
na  dokładnością i szybkością..

MISTRZOSTWA PŁYWACKIE POLSKI W KRÓ­
LEWSKIEJ HUCIE odbędą się w nadchodzący pią­
tek, sobotę i niedzielę, t. j. w dmuch 13, 14 i ló

bm. Stadion królewskołmcki, posiadający najlepszy 
i najnowszy urządzony basen w Polsce, będzie w 
dniach powyżsizych terenem szlachetnych walk o 
tytuły „mistrzów" Polski.

Na starcie zobaczymy najlepszych zawodników 
i zawodniczki z niemal wszystkich pływackich 
ośnndków Polski.

MISTRZOSTWA PŁYWACKIE OKRĘGU ŚLĄ­
SKIEGO, rozegrane na sladjonie w Król. Ilucie w 
dr 8 bm., dały następujące wyniki:

200 m. stylem klasyoz.nym dla panów: TL) Woj 
tycki („Mewa" Świętochłowice) ,.2:32 m.; 2) Fio 
trowski (,.Klub Pływacki" Giszowiec); ’ 3) Pauler 
(E K. S. Katowice).

200 m. na wznak- t) Loewinger („Ilakoah" Biel 
sko) 3:3ó- min.; 2) Klein („Klub riyw acki" Giszo­
wiec); 3) Balicki („Klub Pływacki" Gisziowi&c).
-50  m. dla chłopców: 1) MannsTold '('„Schwimm 

klub" Cieszyn) 42 s ,;• 2) Jaszewski (S. K. L. A.); 
3) Scholz (E. K. S. Katowice).

100 m. na  wznak panów. 1) Loewingerl1 („Ha- 
koah" Biehko) 1.37.2 (jrekord śląski pointy); 3)'!jSo- 
hnger (.Ilakoah" Bielsko); 3) Maerz (Giśzowiec).

100 m. na wznak panie: 1) l. K.niserówna CC! i - 
szowiec) 1:54; 2) Roichocówna („Ilakoah" Bielsko), 
3) Schoppówina (Giszowiec).,

400 m. -styl. dow. panowie; 1) Piotrowski (Gi- 
szoyyiec) 7:55 4 min.; 2) Klein (Giszowiec); 3) 
D enpel. (F. K. S.).

400 m. slyl. dow. panie: 1) Fitzówna (Giszowiec) 
7:59.1; :8) Kaiserówna (GIszowiecR 3) 8chmidlów- 
na (Giszowiec).

Skok z trampoliny: Maerz (Giszowiec) i  Suess- 
mann (E K. S.)Wazem uzyskali równą ilość punk­
tów; 3) Kuźma (Klub Pływaków Siemianowice).

1.500 m.: 1) Piotrowski (Giszowiec) 30:24.2; 2) 
Metznw („Ilakoah" Bielsko); 3) Perl .(Liipiny).

1.500 m. panie: 1) Misówma (Giszowiec) 33:23 
min.: 2) Grallówna Griszowiec).

SPARTA — TARNOVIA. Dnia 15 bm. w nie­
dzielę o godzinie 9-tej na boisku K. S. Garbarnia 
odbędą się interesujące eawody piłkarskie oj mi­
strzostwo lal. A pomiędzy sokolemi drużynami Kra­
kowa i Tarnawa. Obecnie drużyna (ramowa znaj­
duje ęię w swej dawnej dobrej formie, czego naj­
lepszym dowodem ostatnie myyoięstwo nad K. S. 
Podgórze 3:1, am bitna zaś drużyna Sparty no o- 
statniem  zwycięstwie nad S&wierzymeck-im (7:0) 
będzie się starała zdobyć dalsze dwa punkty i w y­
sunąć-znow u bliżej czoła tabeli mistrzowskiej.

WAWEL — WISŁA IB, W niedzielę, dn. 15 bra 
odbędą się na  boisku W isły o godz. 5.30 zawody
0 mistrzostwo kl, A między drużynami Wawelu
1 W isły IB. W ynik tych zawodów nadzwyczaj in ­
teresujących stoi pod wielkim znakiem zapyta­
nia, ostatni mecz tych drużyn zakończył się wy­
nikiem remisowym 0:0.

PODGÓRZE — GARBARNIA W niedzielę dnia 
15 b. m. o godz. 5.45 popoi. spotkają się na boi­
sku „Garbarni" dwaj starzy rywale -w zaciętej w al­
ce o punkty, t. j. oz.olotae kluby kl A okręgu kra 
kuwskiiego Podgórze i Garbarnia.

Ze względu na  to, że obie drużyny znajdują się 
obecnie w bardzo dobrej formie i posiadają równą 
ilo ść , punktów, niedzielne zaiwody stanowić będą 
wielką atrakcje i zadecydują, która z tych drużyn 
wysuwie się na czoło tabeli.

PŁYWACKIE MISTRZOSTWA POLSKI W KRÓ­
LEWSKIEJ HUCIE W dniach 14 i 15 b. m. roze­
grane aoslamą w Królewskiej Hucie zawody pły­
wackie o mistrzostwo Polski. Następnie wybrana 
zostanie reprezentacja na mistrzostwa słowiańskie 
w Pradze (SjL i 22 b. m ), pitzyczem zawodnicy 
wyznaczeni pozostaną na kilka dni w Król. Hucie 
dla kontynuowania treningu.

MOTOCYKLEM NA OLIMPIADĘ. V  dn 8 b. m. 
z placu Saskiego w W arszawie odjechała motocy­
klami! wycieczka du Amsterdamu Uczestnikami jej 
są pp. E. Pietrzykowski (kierownik wycieczki^ T. 
Ga-siński, W Rynkiewicz, K. Jurdzioiwskii i dr. 
Dajkowski.

BIEG KOLARSKI NAOKOŁO POLSKI. W spra­
wie biegu kolarskiego dookoła Polski, orgainiao- 
wanego przez Przegląd Sporlowy przy współudzia­
le Pol. Zw. Tow. Kolarskich dowiadujemy się dal­
szych szczegółów.

Ogółem bieg obejmuje trasę długości 1142 ki­
lometrów, rozbitą na 8 etapów. Elap pierwszy IVar- 
szawa-Lublin (137 kim.), elap drugi Lublin Lwów 
(184 kim .),.etap tirzeci Lwów-Rzeszów (1-68 kim.), 
etap cziwarly Rzeszów-K.raków (163 kim.), etap 
piąty, najdłuższy, KrakówW ieluii (a nie-1 Czę­
stochowa, jak było proponowane z początku), wy 
nosi 223 kim., etap szósty Wie'u-Poznań,(-202 kim.), 
etap siódmy Paznart-Lódź #41 I kim.), elap ósmy, 
końcowy, Łódź-Warszawa (Vf4 kim.).

Za biegiem posyłać się będzric do dyspoizycji za­

wodników lotny magazyn i-eparacyjny, umieszcizo 
ny na aucie. )\ ieżc- o,n będzie mechaników, czę 
śoi zapasowe, a nawet cale rowery. Uczestnikom 
organizatorzy zapewniają bezpłatne utrzymanie w 
drodze, i na etapach, nocleg, ka.piel, pomoc sani 
tarną i t. d. Poczynając od drugiego etapu zawód 
nik, posiadający najlepszy łączny czas, otrzyma 
houoro-wą koszulkę leadera.

Zapisy, prz-, jmuje komisja wykonawcza biegu, 
Warszawa, ul. Oboźna 3 -'(Dynasy).

Czy człowiek może oderwać sie 
od ziemi?

N iebezpieczeństw o skutkiem  zm niejszenia  
ciśn ienia powietrza.

(M ab). P roblem  podróży w  p rzes tw o rza  
m ięd zy p lan e ta rn e  sta je  się co raz  w ięcej ak 
tu a ln y . T eoretyczn ie  ro zw iązan o  go w  ten 
sposób, że za  n a js to sow n ie jszy  środek tego ro ­
dza ju  lokom ocji u zn an o  w óz rakietowy. W 
przeciw ieńsiłw ię do b a lonu , k tó ry  m-uai p ły ­
nąć  w  pow ietrzu , 1-ulhz aeropLanni, kilóry w p ro ­
w a d z a  w  ru ch  pow ietrze d w śrubow uje się w  
n ie  ,n iejako , rak ie ta  p o rusza  się w  p rzes tw o ­
rzach  silą  nabytego rozpędu i m oże latać bez  
oparcia n aw e t w  zupełne j próżn i.

W łaśc iw y  jednak  problem lotu w  p rzes tw o­
rza  i oderw an ie  się od n a jw y ższy ch  w a rs tw  
atm osfery  ziem skiej niie jest zadan iem  te c h n i­
ku. lecz problemem biologicznym . Czy n a tu r a  
lu d zk a  zn iesie  oderw an ie  się zupe łne  od zie- 
ny,? Czy proces życia n ie  jest zw iązan y  z  
atm osferą, czy  wogóle m ożliw em  jest zm niej­
szyć niebezpieczeństw o braku ciśnienie po­
w ietrza?

W iadom o, że ryba., w y doby ta  z g łębi m o­
rza" tracir n a ty c h m ia s t życie  w śród  w ie lce  o- 
sob liw ych  okoliczności. Oczy w y ła ż ą  -n a  
w ierzch , w n ę trzn o śc i w ydobyw ają  się przez 
urnę u s tn ą , b łony  śluzow e ocieka ją  k h v ią . 

Z w ierzę ta , p rzeb y w ające  w  g łęb in ach  m órz, 
p rzy w y k ły  do ciążącej na  n ich  m asy wód. —  
W ew n ętrzn e  oparciie p o w ie trza  p rzec iw staw ia  
się o lb rzym iem u  c iężarow i w ody i  ch ro n i 
p rzed  zm iażdżen iem . N agle w ydoby te  n a  po­
w ie rzch n ie  w ody stw orzen ie  pozbaw ione jest 
zew nętrznego ciśn ien ia  d dlatego w ew nętrzne  
powietrze rozsadza niejako organizm.

W  podobnej sy tu ac ji zna jdu je  się człow iek; 
ii on jest isto lą , n a  k tórej ciąży  ciśn ien ie ocea­
nu powietrza. Nie zdajem y ' sobie z tego sp ra ­
w y, że każdy ctmr.' naszej skóry dźw iga na  
sobie ciężar 1 kg. atm osfery i człow iek  u leg ł­
by zm iażd żen iu , o lbrzym iego  c ięża ru , gdyby 
nie p rzec iw d z ia łan ie  p ow ie trza  w e w n ą trz  or- 
ffainizimu, uArzymująicego rów now agę. O rga­
n izm  ludzk i jes t biologicznie dostosowany dc 
życ ia  na dnie oceanu atm osferycznego. Gdy 
ty lko  opuszcza  w a rs tw ę  a tm osfery , do której 
p rzy w y k ł, oddech sta je  się u tru d n io n y , krew  
m e m oże w c h ła n ia ć  n o rm aln e j d aw k i k w asu  
w ęglow ego, czorw ofie c ia łk a  k rw j ro żm n aza ją  
się 'n ieno rm aln ie ; im w y że j zna jdu je  się czło­
w iek, tem  groźn iejsze s ta ją  się n a s tęp s tw a  d 
organ izm ow i grozi uduszenie. W iedząc o tem  
■inżynierowie, dokomija.c”  oom iarów  w  bardzo  
W ysokich górach, schodzą  często  w  doliny , 
gdyż nie mogą. w  tej w ysokości in ten sy w n ie  
p racow ać; m a łe  ciśn ien ie powietrz: w strzy­
muje bow iem  także czynność um ysłu- W e­
w n ę trzn e  c iśn ien ie  m oże spow odow ać n aw e t 
pękniecie bębenków  w  uszach i  obrzm ienie 
ży!. P ow ietrze , n ie  czu jąc  zew nętrznego  c i­
śn ien ia , rozpiera organizm, czego następ  
stw em  jest śm ierć.

Do tego n ieb ezp ieczeń stw a  do łącza  się jesz­
cze skom plikow ana konstrukcja naszych  sia- 
w ów  kończynow ych.

. Z m nieiszenie ciśn ien ia  atm osfery ju ż  n a  
w ysokości 4.000 m tr. daje się w iązadłom  sta­
w ow ym  dotkliwie w e znaki, i pow oduje z a ­
b u rzen ia  i  n iedom agan ia , i Z tej p rzy czy n y  
w łaśn ie , .zmaiiii s ław n i żeg la rze  pow ietrzn i 
Croce- E pinelli d Ihvel n a  w ysokości 8.600 
m in , lecz z n an e  są  w ypadk i, w  k tó ry ch  lo t­

n ikom  udało  się osiągnąć wysokość ponad 10 
kim . *

O bserw acja  z w e rz ą t  daje w  tvm  k ie ru n k u  
bardzo  c iekaw e w ynik i. W iększość ssaków  u - 
m ie ra  już p rzy  zm n ie jszen iu  c iśn ien ia  po­
w ie trza  do 40 m m  rtęci. (Jak  w iadom o, nor-, 
m a ln e  c iśn ien ie  w ynosi 760 mm rtęci). —- 
Śm ierć następ u je  p rzez  tw orzenie się gazów  
w e krwi, a  zw łaszcza  przez  utratę kw asu w ę­
glowego. C złow iek jest pod tym  w zględem  o 
w m le w rażliw szy  od in n ych  ssaków . P rzy - 
wyKły do dźw ig an ia  pow ietrza , w y n o szące­
go 10.000 kg, nie może bezkarnie się pozbaw iać  
tegu obciążenia. Sam olot, k tó ry  staTa się o  
uzy sk an ie  rek o rd u  w ysokości, będzie  zm uszo­
ny zaopa trzyć  się w komorę pneum atyczną, 
■w której pan u je  n o rm alne  c iśn ien ie . B udow a 
takiej zapasow ej kabiny jes t n a jb liższem  za ­
daniom  techn ik i.

N iely lko c iśn ien ie  pow ietrza , lecz  i  siła  
w lasnegc ciężaru s tan o w ią  n ieodzow ny  w a ­
ru n ek  pozostaw iania n a  ziem i. P rob lem  c ięż­
kości w  sto su n k u  do ziem i, jest w łaśc iw ie  
w zg lędny , jak  to w y k azu je  teo rja  E insteina. 
R ak ie ta , k tó ra  p ie rw sza  oderw ie się od a tm o ­
sfery  ziem skiej, będzie m u s ia ła  —  jakko lw iek  
brzmii to  nieco fan ta s ty c zn ie  —  postarać się  
o silę sztucznego ciężaru, p on iew aż ostabn ie  
s iła  p rzy c iąg an ia  ziem i. Są to jeszcze zaea- 
aniem ia dalek iej p rzysz ło śc i i n ie  prędko zdo­
ła  je um ygł ludzk i rozw iązać .

Różne wiadomości.
MIĘSO NIEPOTRZEBNE PRZY 'WYSIŁKA0E 

MIĘŚNIOWYCH. Dr. L łledoin przedstawił w 1o- 
wairzyatwie lekarski em w Montpellier wyniki 
■przeproiwadziomych pnzie-z siebie doświadczeń, któ- 
Tjcl' celem miała być odpowiedź na pytiamie, 
w jakim silopiMiu poitinzebne są angarii/mowi pmzy 
,intensywnymi i długotrwałym wysiłku mięśnio­
wym, racje pókaimów, zawierających albuminę, 
t. j. mięsnych. Doświadczenie polegało na prze­
jechaniu 1.450 kim. na rowerze w ciągu jednego 
meisiąca, przyczem do roweru diocztpiiony bvl wó­
zek z lad,unikiem wagi 80 kg. Wysiłek calomiie- 
sięczny wyrażał się - 7.157.000 toilogrametrów,
£  j. wynosił średnio 250.000 kilrgnameit.rów dzien­
nie Pożywienie dra Iiedona, składało się przytem 
wyłącznie z potraw wegetacja riskich.

W wyniku swych doświadczeń doszedł dir. Iła- 
don do prze,konania, iż długotrwała i żmudna, 
praicia oparta na wycsiiłku mięśniowym, nie w y­
maga bynajmniej odżywiania przy użyciu potraw 
mięsnych.

Oj.) AMUNDSEN — N0BILE. Jeżeli narody — 
pisze E. Vogeler w „Barhne.r Tągeblaitt" prze­
ścigały sic w akcji ratunkowej na rzecz Nobilego, 
to obok ogólno-ludzkiego* uczucia była to przysłu­
ga, którą chciano odać Włochom, a nie uczczeniu 
Nobilegio. Co dio Amundisena to właśni jego oso­
ba podnieca wszystkie umysiy i pobudza do dzia­
łania. Nawet uparta wiara norweskiego ludu. że 
Ąniundse.n jeszcze nje zginął jest hołdem dla jego 
osoby. Naweit steófyczni rzeczoznawcy me tracą 
haidziiei.' która 'boidga ‘ no. wyjatkówej znajom/śc! 
strefy podbiegunowe! i na  niezwykłej energj: 
Amundsena. Gdyby Nobrle ze siwujem śmiesznie 
małem doświadczeniem, by1 przedsięwzuai lot 
w pojedynkę, to bylobv to jedynie lekkomyślno­
ścią. Jeżeli jednakże całą załogę balonu wciągnął 
do tej bezmyślnej i dyletanckiej aw antury, to było 
to prawie zbrodnia. Gdyby w dodatku raitujący 
go ochotnicy i Amundsen mieli zginąć, to Nobile 
byłby ukarany ciężej, niż na to zasłużyła jego 
bezm yślność.'N ie trudno powiedzieć, czyj los jest 
więcej pożałowania godny. Uratowany Nobile zo­
sta ł już jako badacz btaguna osadzony. Amundsen,, 
który go c.hejiał ratować wzniósł się wyżej. Ten 
tira,giez,ny koniec aw antury Noioilego bedizie mieć 
jednę dobrą stronę: będzie to ostatnia wyonaiwu. 
do bieguna, urządzona przez próżność i polityczną 
ambicję.

Odpowiedzialny redaktor:

A R T U R  P O P I E L
Wydawca:

Spotka W ydaw nicza „R EFO R M A ”
Spółka i  ogr. odp.

f i,OLLA
edym u( ip ! [ca.niedoiou 
tloi» marka twla towa, udo- 
“odi in lupelaa gwarancja 
ca kaida sztukę. Cenaiprze- 
dałi detallczaie za tnzla Ir.120" t  u  r - .

8&

F irm. 1638/27 

Slow. X. 767. •

DO TS REJESTRU HANDLOWEGO ODDZIAŁ
„STÓW.” przy firmie Związek wytwórców likie-. 
rów i wódek Likiernia, §tow zarej. z ogr. odpow.. 
w Kiakewią wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: 14i 
k w ittn ia  1928. Spółdzielnia została rozwiązana ii 
przeszła w stan 'ikwidacji. Likwidatorami zam ia­
nowano Leona Nebenzahla, kupca w Krakowie, ul. 
W rzesińska 5 , Józefa Bieleckiego, kupca w Kra­
kowie, Mały Rynek. Zastępcami: Salomona Gros­
sa przemysłowca w Krzeszowicach i Henryka 
Fischgrunda, kupca w (flowym Targu, którzy fir­
mę podpisywać b' dą w ten sposób, e pod brzmie­
niem firmy z dodatkiem „w likwidacji" umieszczą 
swe podpisy dwaj likwidatorzy wspólnie. Wpisann 
na podstawie uchwały Sądu Okręgowego cywilnego 
jako handlowego w Krakowie z dnia 15 grudnia 
11127 Lcz. Firm. 1638i27/stow. V. 76'7. Sąd Okrę­
gowy jako handlowy O. II. Kraków. 13 kwietnia 
1228. 557
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DO TS REJESTRU HANDLOWEGO OBDZLiŁ C.
wpisano Dzień wpisu: 3:! marca 1928. f) Brzmie­
nie firmy ('„Radjoświat" Spółka z ogra/liczoną od­
powiedzialnością. 2) Siedziba spóiki. Kraków, te­
raźniejszy adres: ul, Grodzka 69. 3) Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Przedmiotem przedsiębiorstwa
spólkowego jest kupno i sprzedaż artykułów tech­
nicznych, w szczególności wchodzących w zakres 
przemysłu radjnwego, jakoteż przeprowadzenie 
czynności przygotowawczych i instalacji ila radio­
telefonu. 4) Forma spółki: Spółka z ograniczoną 
odpowiedzi,ali ością wedle ustawy z dnia 6 marca 
1906 Nr. 58 DZpp, 5) Konlrakt scóllci z daty Kra­
ków, 9 lutego 1928. LRep. 23151. 6) C:as trw a­
nia spółki do końca roku 1929 Walne Zgromadze­
nie jednomyślną uchwalą może przedłożyć trw a­
nie spółki na czas dowminy. 7) Kapitał zakładowy 
spółki wynn^j kwotę 42.000 złotych w całości wpła­
cony. 8) Zawdadciwma spółki są a) Józef Frev ku­
piec w Krakowie, Grodzka 69. b) Maks Goldfinger, 
kupiec w Krakowie, Grodzka 32 c) Dr Bernard 
Grossmamn, adwokat w Krakowie. Senacka 9. 9) 
Firmę spółki podpisują zawiadowcy wr fen sposób, 
że pod wyc.iś-mętem stampilją, wydrukowanem, lub 
przez kogokolwiek wypisanem brzmieniem firmy 
umieszczą dwraj zawiadowcy własnoręcznie swoje 
podpisy albo sam zawiadowca Józef Frev. IÓ) O- 
gtoszenió ' spóiki dokonywane będą w  dzienniku 
„Now^a Reforma" a w razie zawieszenia tego dzien­
nika w innym perjodvcznvm dzienniku stale -w 
Krakowie wychodzącym. Wpisano na podstawie 
kontraktu spółki z dnia 9 ' ” tow  |qo.S. Lr 23.154. 
Sąd Okręgowy J. Handlowy 0. II. Kraków, 21 mar- 
ca 1928. 556

Drukarniii „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" — KrakOw, Wielopole 1, pod zarządem Feliksa K ■ g o .


